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Nowa trageaya
Przed pruskim t r j  banałem karnym w Byto­

miu rozpocznie się jfftpo pierwszy akt jednego 
z tvch bolesnych dramatów, jakie w srogiej 
walce z hakatą w zaborze pruskim rozgrywają 
się coraz częściej. Na ławie oskę* żonych za- 
siędzie pierwszy zastęp polskich r»ązaków, o- 
ckarżonych o „gwałty i karygodne wybryki11, 
jakich się rzekomo dopuścić rmeli podczas zna- 
nycti zaburzeń wyborczych w H u c i o L a u r y .  
J e s t  ich razem s z e ś ć d z i e s i ę c i u  o ś m i u ,  
a są to, zdaniem prokurator*, pruskiej, mn i e j  
winni, jedynie czynni uczescuicy owych zabu­
rzeń Akt drugi tego dramatu nas ąpi J-B bm., 
wówczas stanie przed s ą d e m p i z y s i ę g ł y c h  
w tem mieście o ś m i u  rzekomych przywódców 
w owych wybrykach. ,

Nie znamy jeszcze w całej rozciągłości aktu 
osk«rżenia r  tej sprawie, trudno więc prze­
widzieć, jakie w obu tych terminach zapadną 
wyroki. Po tylu jednak smutnycu dośw.adcze- 
niach po tylu dowodach bezprzykładnego okru­
cieństwa pruskich trybunałów wobec Polaków, 
obawiać się trzeba, że wyroki te ze -rwawią 
znów serca ogółu polskiego i wydobędą z nich 
nowy jęk boleści. Rozpasana w nienawiści do 
Polaków prasa hakatystyczna żąda już takich 
wyroków a żądanie jej było jaż niejednokro­
tnie dla sędziów pruskich wskazówką i, r o z ­
k a z e m .  ,

Co uczynili ei biedni Ślązacy? O iiż dali się 
porwać „zburzeniu i goryczy, rozbili zebranie 
przedwyborcze ztronnictwa centiuin, wyj.ędi l 
z zali księdza germanizatora, który usiłował 
ich zmusić do dalzzej uległości dla stronni­
ctwa niemieckiego, a następnie targnęli »>ę na 
policyę i wybili K.ikadziesiąt szyb w domaeh 
i iemie-kich. Wypadki podobne wydarzają się 
caęsto we wszyslkieh państwach europejskich 
a nikt ich zbytrio me potępia

W oczacb iządu praskiego taki objaw k rew ­
kości gdy w grę wchodzą Polacy, uchodzi za 
bunt,' rewol-icyę, a  zbrodnię przeciw ko spoko- 
iowi i bezpieczeństwa państwa. Gdyby sędzio- 
i ie pruscy dostępni byli d 'a  odrobiny chociaż 
poczucia s ł u s z n o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ­
ś c i ,  powmniby na ten wypauek zapatrywać 
się jeszcze póbłażhwiej i łagodni?!, niż na in 
ne podobne. Wymagają tego m o f y w * które 
spokojnych i potulnych zwykle Ślązaków po­
pchnęły do ta t ich  wykroczeń. Głównym w no- 
wajcą jest w tym wypadku me kto inry, tylko 
sam r z ą d  p r u s k i .  Kto tak, ja*, on, gnę~i 
i depce nietylko prawa, ale i u c z u c i a  na 
rodowe polskiego ludu, kto z ta t ą  ł jn iezn ą  
otwartością w zamiar, za pobieraną od tego 
ludu wysoką daninę z krwi i mieniu głos. mu 
straszliwe, nieubłagane; „ausrutten", n.e n ,e, 
n.e powinien s.ę dziwić, że lad len ogarnia 
wreszcie rozpacz, że burzy się w nim każdy 
nerw, każdo myśl, cala krew, W tym wypad­
ku zaś zachodził jeszcze gwałt nowj usiłowa­
no odebrać ludowi uawet możność skorzy n a 
nia z prawa p o l i t y c z n e g o ,  którego w »i 
ność poręcza k o n s t y t u c j a ,  prawa wybor­
czego. —  Wyborcy polscy nigdz.e n.e uiogli 
zuaieść sali na zebranie, bo przeszkadzała 
temu polieya, gdy tymczazem „centrowcom"

wolno było obradować swobodn e pod strażą 
policyi i kuć w tych obradach nową obrożę 
na lud polski. To oztatecznie wyczerpało cier­
pliwość ludu. Lecz sędziowie pruscy nietylko 
że są niedostępni dla takich słusznych reflek­
sy], lecz z radością nawet korzystają z t a ­
kich wypadków, aby dać uczuć ludowi cały 
ciężai że’aznej pięści niemieckiej i bardziej 
go jeszcze pognębić. Oni k o ń c z ą  tylko dzie­
ło, które w zamiarze podrażnienia ludności 
polskiej i popchnięcia go do takich kroków 
rozpoczynają zw ytle  władze p o l i c y j n e .  — 
Tak objawia się dziś przeceniana cywilizacja 
i kultura niemiecka!

JeśU atoli rząd i sądy pruskie nie chcą u- 
względnić motywów takich zaburzeń, to będzie 
je umiał należycie ocenić n a r ó d  p o l s k i .  
W jego oczach oskarżeni bytomscy nie są 
zbrodniarzami lub przestępcami, lecz o f i a r a ­
mi  i m ę c z e n n i k a m i  nienawiści wroga. — 
Naród polski nie ma dziś samudzielnośei poli­
tycznej, nie ma więc i możności ujęcia się za 
krzywdzonymi tak srogo synami swymi, ale — 
jak słusznie podnosi „Praca" poznańska, ma 
jeszcze dość zasobów, aby o t r z e ć  ł z y  t a ­
k i c h  o f i a r  i i c h  r o d z i n ,  uchronić ich 
od głodu i nędzy; ma dość siły ducha, aby 
wlać w ich s^rca o t u c h ę .  Naród polski wy­
snuje też z wyroków bytomskich należyte kon- 
sekweucye.

Jedna wszakże pociecha mieści się w tych 
coraz częstszych tregedyach w zaborze pru­
skim. Mnożenie się ich dowodzi, jak bardzo 
wzrasta w ludzie tamtejszym n i e n a w i ś ć  
do  n i e m c z y z n y .  Je s t  między tą pierwszą 
seryą oskarżonych bytomskich dwóch ma l c ó w,  
nie liczących jeszcze 12 lat życia, jest d z i e ­
s i ę c i u .  którzy nie dooiegli jeszcze lb  roku. 
Jakże głęboko wpoić musiała w te młode ser­
ca nienawiść do Niemców — s z k o ł a  p r u ­
s k a ,  ta szkoła, która ma z g e r m a n i z o w a ć  
młode polskie pokolenie. Władze pruskie mogą 
więc bezkarnie znęcać się nad Indem poGknn, 
ale grubo się zawiodą co do r e z u l t a t ó w  
swej geriuanizacyjnej polityki. W strę t  i po­
garda dl* wszystkiego, co niemitekie, rozbu­
dzone tą  polityką, będą dla ludu polskiego w 
zaoorze pruskim n a j l e p s z ą  z b r o j ą  p r z e -  
c s  k o  g e r m a n i z a c j i .  Bezlitośna zacie­
kłość germanizaeyjna sama kopie grób swym 
celom. I to minio boleści, jaką w nas wzbudza 
los owych ofiar, jest wielką p o c i e c h ą ,  pły­
nącą z tych tragedyj!

3 hz wyj&ck*!
Przesilenie na Węgrzech dosięgło, jak się 

zdaje, pnnktu kulminacyjnego. Z chwilą, gdy 
nawet minister skarbu Lukncs odmówił przy­
jęcia misji utworzenia gabinetu, upadły wszel­
kie jako tako prawdopodobne kombinacye i o- 
twarła się prawdziwie przerażająca próżnia, 
na dnie której ukazuje się groźne widmo za­
ciętego zatargu m i ę d z y  o p o z y c j ą  a k o ­
r o n ą .

Rezygnacyi Lukacsa n’e spodziewano się aui 
w Budapeszcie am w Wiedniu. Sobotnie dzien­
niki wiedeńskie na wieść, że wybór cesarza

padł ostatecznie na ministra finansów, zapeł­
niły już łamy swoje artykułami i rozmyślania­
mi na temat przyszłych losów jego gabinetu, 
jego programu i sposobów, jakich nżyje prze­
ciwko opozycji i obstrukcyi. Tymczasem wia­
domość, jaką otrzymano w Wiedniu, rozbiia te 
wszystkie z wielką „znajomością rzoczy" — 
i większą jeszcze domyślnością wydęte bańki 
mydlane. Okazało u ę  po raz chyba dziesiąty, 
jak niewdzięczną rzeczą jest okładanie kombi- 
nacyj w tem przesileniu.

Faktem jest, że cesarz zamierzał powierzyć 
Lukacsowi utworzenie gabinetu. Znamy już 
także przyczyny, któremi minister ten uzasa­
dnił swoją rezyguacyę z tej zaszczytnej wpraw­
dzie, lecz niebezpiecznej misyi, bo nie taił ich 
Dynaimriei w klubie liberalnym. Według wła­
snej jego relacyi zwrócił on monarsze uwagę, 
że zbyt jest nielnoiany przez opozycję, iżby 
mógł cośkolwiek zdziałać dla sanacyi .położe­
nia.

„Oświadczyłem cesarzowo — opowiadał Lu- 
kaes w klubie — że powierzenie mi misyi u- 
tworzenia gabinetu byłoby w obecnem położe­
niu p r ó b ą  b e z o w o c n ą ,  a t a k i c h  p r ó b  
n a l e ż y  u n i k a ć ,  g d y ż  m o g ą  s t a ć  s i ę  
n i e b e z p i e c z n e m  . Oświadczyłem dalej, że 
inny, opozycji Dar dziej sympatyczny premier 
więcej by osięgnął, chociażby nie przyniósł z 
sobą więcej, niż j a “.

Co t*raz będzie? co się stanie? — pyta dziś 
cała prasa niemiecka i węgierska, k  odpowie­
dzi na to aać nie umie. Dzienniki wiedeńskie 
chwytaja się joSiCZr jednej ostatniej kombi- 
naeyi, jaka pozoitała, a mianowicie możliwości 
utworzenia gabinetu przez hr. A n d r a s s e g o  
ze wipółndziałem hr. A p p o n y e g o i W e c- 
k o r l e g o ,  choć przyznają, te  ma ona mało 
widoków zrealizowania.

Bezpośrednio po rezygnacyi Lnkacsa był n 
cesarza hr. K h u e n  H e d e r y a r y ,  lecz tan 
ani słówk ien n.e zdradza treści swej rozmowy 
z cesarzem. Jedynie z tej okoliczności, że już 
nie przemawia za gabinetem Weckerlego, a 
nawet sceptycznie wyraża się o kombinacyi: 
Andrassy-Apponyi, wnoszą, jakie jest obectre 
zdan n monarchy.

Wobec stanowczo nieprzejednanego stano­
wiska opozycji, która ani 1 rok nie chce 
odstąpić o.l głównogo swago postulatu: k o ­
m e n d y  w ę g i e r s k i e j ,  i wobec poparcia, 
jakiego doznaje ten postulat ze strony społe­
czeństwa madziarskiego, stronnictwo liberalne 
coraz bardziej chwiać się zaczyna. MtśI zwo­
łania konferencji stronnictw w cela dokładne­
go sformułowania jego programu w tej spra­
wie, napotyka na stanowczą opozycję. Przy­
wódcy boją się po prostu stanowczego oświad­
czenia za lub przeciw komendzie, boją się opi­
nii w krajn. Wnosić to można z faktu, że ża­
den z tych przj wódców me ma ochoty podjąć 
się utworzenia gabinetu bez aaleko sięgają­
cych koncesyj. Nawet podobno hr. Stefan T i- 
s z a, zdeklarowany przeciwnik wszelkich po­
stulatów opozycyi w dzieaiinie armii, miał po 
wiedzieć cesarzowi, że bez koncesyj o sanacyi 
położenia nie może być mowy...

Cesarz obstaje jednak przy swojem posta­
nowieniu nie ustąpienia przed opozycją. Gdy

w sobotę rozeszła się wiadomość, że cesarz 
powołał do siabie dra S z e l l a ,  powstało przy 
puszczenie, że jemu znów przypadnie w udziau. 
zaaaiiie ratowania dualizmu. D r  S z e l l  b y ł  
r z e c z y w i ś c i e  n c e s a r z a  w c z o r a j ,  
a l e  z a r a z  p o a u d y e n c y i  o d j e c h a ł  z 
p o w r o t e m  do R a t o t .  Więc albo cesarz 
nie żądał od niego tego poświęcenia, albo też 
Szali powtórnie odmówił udz>ałn w akcji.

Cesarz opuści za dwa dni Budapeszt. Zape­
wne więc przesilenie przeciągnie się jeszcze 
długo, a jak się skończy — to stale nie prze 
s taje  być wielkim znakiem zapytania.

(Skody w Rosyi.
(Ciąg dalszy).

Rosya nie lnbi stowarzyszeń i gdy w P ru ­
sach w r. 1900 było związków i spółek 13.037, 
we Francyi 20.000 syndykatów rolnych: w ca­
łej Rosyi było ich 123 zaledwie. J e s t  też kil­
ka towarzystw przy ziemstwach, a także ma- 
łoczynne wolno ekonomiczne Tow. Petersbur 
skie, moskiewskie, kijowskie, mińskie. W W il­
nie 30 lat upłjneło między aecyzyą co do po­
trzeby otwarcia Tow. rolniczego, a zatwierdze­
niem statutu.

Mimo ograniczeń, ziemstwa przy środkach 
bardzo szczupłych — dużo czynią dla upow­
szechnienia wiadomości z agronomii wśród szla­
chty i chłopów. (Gubernij „ z i e m s k i c h "  jest

Preliminarz ministeryum rolnictwa za rok 
1902 — »vynosi 43 miliony rubli, ale główne 
wydatki przypalają  aa departamenta dóbr pań­
stwowych, górniczy i leśny; na rolnictwo po­
zostaje 4,7 mihonów Prusy i F ra n c ja  wyzna­
czają na ten sam cel po 15— 16 milionów. — 
Z sumy 4,7 miliona główne pozycye wynoszą:
Fundusz m e l io r a c y jn y ......................  500.000
Szkoły r o l n i c z e ................................  1,250.000
S tacje  d o ś w ia d c z a ln e ..................... 413.000
Zarząd rybo łów stw a..........................  200.000
Pomoc dla przemysłu drobnego . . 180.000
Rożne gałęzie rolnictwa (subsydya) 367.000

Kredyt melioracyjny powstał w roku 1898, 
udzielił pożyczek 297 — na sumę 1,239.000 
rubli. Ogółem iednak kredyt ten nie został 
skierowany do podstawowych rzeczy, jak  po­
prawa łąk, dostarczenie nasion, wreszcie za­
prowadzenie płnga i żelaznej b ro n y  przeciwnie 
z właściwem Rosyi zamiłowaniem efektu po­
pierano rzeczy poniekąd zbytkowna (zakłada­
nie winnic, suszenie owoców, kupno bydła ra ­
sowego i t. d.) kredyt melioracyjny jak na te­
raz wynosi przecięciowo 0,4—0,5 kopiejek na 
sednego mieszkańca. Istnieje zamiar podnie- 
rienia kredytu melioracyjnego do 11 milionów 
jnbli.

Do przyczyn upadku stanu włościańskiego 
należy zaliczyć zanik przemysłu drobnego (do­
mowego) pod wpływem przemysłu wielkiego. 
Na zachodzie przemysł wielki rozwinął się z 
rzemiosł; w Rosyi stworzył go rząd, tak, jak 
Diegdyś stworzył szlachtę. Je s t  pewna szta- 
czność w tym przemyśle, który przerasta po­
trzeby kraju. Rozwija się on pod ochroną ceł, 
ale tesame cła sprawiają, że urządzenie fa­

bryki jest tn drożize dwa razy, niż za gra­
n icą, a dyskonto weksli kosztuje o 3 —4*/, 
więcej. W ełna ,  bawełna, węgiel również są 
oclone Natomiast Niemcy obłożyły cłem zboże 
rosyjskie i to jest reż przyczyna zubożenia 
włościan, którzy, jako główni konsumenci wel- 
kiego przemysłu, nie mogli go popleiać i po­
stawili go w położenie k rytyczne Od paru 3at 
jest przesilenie w Rosyi co do przemysłu. — 
A jednak przemvsł ten trw a, formując pewne 
centra, jak MosKwa (i okolice), okolice Peters­
burga Łódź, Białystok, Częstochowa, gubern;a 
jekaterynosławika, okolice Donn. — Wyroby 
przemysłu drobnego, którym włościanin ra to­
wał w i ' i s '6  swe niedobory gospodarcze, stały 
się za drogie i nie mogły konkurować z tanim 
produktem fabrycznym. Rząd dopomagał wiel­
kiemu przemysłowi; tamował drobny i dopiero 
teraz, kiedy ten przemysł jest w ruinie, za 
częto myśleć o jego ratunku. — Autor podaje 
projekt, aby drobnemu przemysłowi dawano ob- 
staiunki rządowe, jak wielkiemu.

K o m n m k a c y e .  Przy braku komnnikacyj 
eona produktów rolniczych podlega bardzo zna­
cznym wahaniom; szczególnie daje »it; to od­
czuwać w latach nieurodzajnych. W Enropie 
zachodniej komunikacje rozwijały »ię itopnio-* 
wo i w stosunku do potrzeb, zwłaszcza nan- 
dlowych i przemysłowych; w Rosyi koleje mają 
znaczenie przedewszystkiem strategiczne, nie 
wyłączając syW yjsk ie j .  Często, niegdyś kwi­
tnące miasta, jak  Słuek, Nieśwież, Nowogró­
dek, ieżą o 20— 30 wiorst od najbliższej s ta ­
c j i ;  Kamieniec Podolski, Płock (do niedawna 
Kalisz) pozoawione są kolei. Wogóle budowę 
dróg żelaznych wywoływały potrzeby państwa, 
nie zaś zwiększenie produieyi. Skutkiem tego 
zaniedbano znpełn.e drogi dojazdowe. Koleje, 
jako przedsiębiorstwa, przynoszą s tra tę ,  ale 
istnieć muszą, ja*o drogi Daństwowe. Przy tern 
taryfy kolejowe w Rosyi są najwyższe, a do­
dać trzeba, że nie uwzględniają one różnicy 
pomiędzy wartością rozmaitych towarów Za­
prowadzono natomiast sprzeczne taryfy dla to­
warów idąeych np. z Moskwy do Warszawy 
(niższe) i z Warszawy do Moskwy (wyższe). 
Jes t  to nowy wewnętrzny system protekcyjny, 
który stanowi wyraz wojny przemysłowej mię­
dzy Łodzią a Moskwą. Iuteresa roluictwa zo­
stały w ustawodawstwie kolejowem zupełnie 
zauomniane.

Ostatni rozdział części I I I  rozważa sprawę 
handlu zbożowego w Rosyi. — Z przedstawień 
autora wypada, że Rosya nie wytrzymała kon­
kurencji  z Ameryką; ceny obniżyła, ale nie 
mia^a dostatecznej ilości zboża na wywóz i 
stanowisko jej na rynkach zewnętrznych zo­
stało osłabione.

IV.
Część IV. dzieła p. L. Cybulskiego zawiera 

u z u p e ł n i e n i a  i w n i o s k i  o g ó l n e .  Au­
tor rozważył położenie geograficzne Rosyi. 
stosunki prawne i społeczne, stan ekonomicz­
ny, politykę agrarną rządu, y reszcie charakter 
proankcyi i jej niedostatki.

Ostateczny wniosek autora jest, że gdzie 
rolnictwo znajduje się w takich warunkach, 
jakie pannją w Bosyi, tam nie moiua oczeki-

W y r o b n i k .

Oto człowiek ten, pełen trndu i znoju cho- 
;i od domu do domu i puka do drzwi sko- 
niałemi palcami, a z poza wszystk.ch drzwi 
yszj jednę odpowiedź niema nikogo... I  t a k  
ę jUŻ lo tego przyzwyczaił, że gdyby urn na 
ugim łwiecie powiedziano: niema Boga 
iRzedłby z pokorą dalej, ihoćby 1 o piekła, 

teraz tensam człowiek puka ao drzwi re- 
ikryi waszej — czyż i wy powiecie ma: me 
a nikogo w domu?... O, nie mówcie tego, dsj- 
e biedakowi p r z y t u ł e k  t y l k o  na dwadzieścia 
ztery godzin, a on wam za to opowie histo- 

swego życia... Wszak i to co* warte .Ja
m, którzy a niezmierną skrupulatnością zbie-
my „dokumenty człowieczeństwa*- 
W księdze policyjne, zapisany jest jako 

ioczęga, a według psychologi kryminalnej 
włóczęgostwem łączy się zwykle okoliczno- 
iowe złodziejstwo. 1 niechże przysięga nR 
szystkie świętości, że je»t nezciwjtn tylko 
eszczęśliwym. Indzie ruszą ramionami Ji wmó- 
, w siebie, że w takich razach jest obowiąi- 
em porządnego człowiek* nie wierzyć, Prze 
e i  nawet ksiądz w konfesjonale zawize mu 
wtarza. popraw się człowieku, chocian on 
ya tylko wyznał grzechy, że czasami się 
iija i że jest ubogi... Dotychczas me pomy- 
ił jeszcze, że samo istnienie jego jest grze- 
iem. Proletaryusz wielkomiejski, świadom* 
aw swego stanu, jeżeli bardzo często czuje 
i karkn żelazną dłoń policyi, to równie czę- 
o widzi chylące się łaskawie ku memu ucho 
ieikich lndzi. Zgrncholana ręka fabrycznego 
motnika bywa dosyć s'lną, ażeby nietylko 
-grozić, ale i groźbę wykonać. A nasz włó- 
ęga?... Nie bójcie się — możecie naf pa- 
zeć tak spokojnie i z takim samym uśnue- 
Lem, z jakim oglądacie typy nicponiów, ryso- 
ane przez Kostrzewskiego...
Przed kilkudziesięciu laty m.ał i on szczę- 

iwe dm młodości, kiedy małem dzieckiem

w podartej koszulime zbitrał kłosie na polach 
w rodzinnej wiosce, kiady to jeizcze z wyją­
tkiem przednówku miał prawie codziennie coś 
do zjedzenia, kiedy go los nie bił ani nędza 
smagała, a tylko czasami ojciec kułakiem ude­
rzył albo matka wyłajała, a potem pogłaskała 
laraz i uraczyła kawałkiem placka. W owyeh 
czasach nie wiedział jeszcze, że należy do 
wielkiej rzeszy chłopów bezrolnych i bezdo­
mnych, komo-nikow ubogich, którzy wszędzie 
są ostatnimi, nawet przy spowiedzi wielka­
nocnej.

Jako  wyrostek był z początku pastuchem 
gromadzkim, lecz nie długo dz erżył oicz w 
ręku i nie dłngo wygrywał krakowiaki na fu 
jarce, wkrOtce bowiem ustąpić musiał jakie­
muś protegowanemu samego pana wójta. Ale 
że był zręczny i silny, a przytem potulny, do­
stał się za parobka ao dwora. Myślał, i e  dłu­
gie lata prześpi na słomie w c5epłej stajni, że 
będzie zawsze rozmawiać % Kaśką o zmroku, 
z tąsamą Kaśką, co to, dojąc krowy, śpiewała 
Cienkim głosem o brzozie, która się kochała 
w dębie i o Kasi, która się kochała w Maćkn, 
myślał wiele pięknych rzeczy — aż razu pe­
wnego sam ekonom odebrał od niego pod ści­
słym rachunkiem chomonty, trenzle, uzdy i 
tym podobue przy bory, a odciągnąwszy za 
przerwane postronki trzy szóstki, wypłacił ran 
resztę należytości i oświadczył, te  go uwalnia 
ze służby. Biedak me umiał sobie wytłoma- 
czyć, jakim sposobem padają gromy z pogo­
dnego nieba, we wsi jednakże mówiono dnżo 
o tej odprawie, ale ta ł  cicho, ażeby pan eko­
nom nie słyszał. Otóż Maciek miał siostrę, ła­
dną dziewczynę, której pan pisarz wiecznie 
zachodził w drogę, pana pisarzowi zaś starała 
się zajść w drogę jedna z panien ekonomo- 
wnjeh. Siostra Macka powiedziała panu pisa­
rzowi, ażeby piluował wódki w gorzelni, pan 
p isań  natychmiast szepnął coś łaskawemu pa 
nu ekonomowi, a skutek był, j?k powyżej, na­
tychmiastowy i doraźry według gospodarskiej 
logiki... Maciek, apiwszy się w karczmie, obie­
cywał ekonomowi połamać kości, co je ln ak

wcale nie przeszkadzało, że około północy wy­
rzuci j go arendarz za drzwi, a na drugi nzień 
pan ekonom chciał w niego wmówić, że na od 
chodnem ukradł worek z owsem...

Nie długo po tem uieszczęściu wzięto Ma­
ćka do wojska. Maciek milczał i prezentował 
broń, jak powiada Heine, zrobił piechotą kil­
kaset mil, aż nareszcie znalazł się pod Koe- 
niggraetzem. Walczył, jak  lew, uciekał. j*k 
zając i wkońcu sam me wiedział, czy z w* li 
cesarza, czy Pana Boga otrzymał „abszyt,"... 
Wrócił do rodzinnego sioła, a z owej woja­
czki pamiętał jeno tę dziwną okoliczność, że 
tensam, który go wpierw nazywał w kasarni 
„polnńche Sun", w bitwie przed sztormem wo­
łał donośnie: „hura chlapcy Krakowiaki!".,

We wsi nic się nie zmieniło, tylko pan eko­
nom utył, a jasny pan wyłys.ał. O Kaśce mó­
wiły kumoszki, że me ma jnż prawa nosić 
kwiatków na głow.e, Maciek atoli powiedział 
najgadatliwszej kumoszce: stulcie gębę — sam 
zaś ożenił się z Kaśką. Poszedł w komorne 
do jakiegoś ubogiego gospodarza i rozpoczął 
nową epokę swego życia. Został wyrobnik.em, 
a Kaśka wyrobnicą, na małżeństwie zaś zaro 
bili w każdym razie tyle przynaimmej, że on 
miał kogoś, co gotował strawę i prał bieliznę, 
ona zaś „chłopa", który więcej zarobił, niż 
dwie kobiety i który ją  bronił gębą i pięścią 
Prawda, zarobili oboje i to jeszcze, że im te ­
raz wszyscy mówić musieli; wy...

Data mijały, a co rok to prorok. Zarobku 
nie przybywało, a koło miski ciasno już było. 
Czworo dzieci plątało się po izDie, Kaśka po 
największej części zostawała w domu, cały 
teay ciężar pracy spoczywał na barkach Maćka 
Ale barki owe pochylały się widocznie. Do 
tego przyszła klęska na mego i na innych 
zresztą wyrobników. Oto jasny pan, który czy­
tywał w oryginale Carey'a, Say’a, Lorenza 
Steina, wszystkich, prócz „głupiego" Snpiń- 
skiego, jasny pan wyrachował, że kupione na 
kredyt maszyny taniej pracnją. niżeli płatni 
gotówką robotnicy, sprowadził więc młocarnie, 
żniwiarki i tym podobne instrumenta, które

jednym podrzynają gardła, drugim zaś młócą 
i koszą zboże... Maciek i jego towarzysze praco­
wać mnsieli za połowę ceny, czasem nawet 
wcale nie mibli roboty. Żołądki jednakże tak 
ich, jakoteż rodziny nie chciały się stosować 
do zmienionych warunków bym.

Maciek zaczął chodzić na robotę do pobli­
skiego miasta. W zimie rąbał drzewo, nesJ 
żydom worki ze zbożem, w Iecia zaś pracował 
najczęściej koło budowj jakiej kam'enicy. wy­
bierając ziemię pod fundamenta lab nosząc 
wapno i cegłę. Pracował i we wsi, co mu było 
o wiele przyjemniej, mimo niższej zapłaty, naj 
częśc>ej atol. w mieście. Oczywiście nie jadał 
przez dzień cały nic gotowanego, żyjąc tylko 
cblebem; niepodobna bowiem byto, zwłaszcza 
w zimie, nosić mu ta* daleko obiad. Ale za to 
wieczorem, gdy wrócił do domu, dymiąca mi­
ska podwójny dlań miała arok.

I znowu mijały l a t * . . .  Maciek chadzał do 
miasta, pracował tak właśnie, jak tylko Maćki 
umieją, czasami stękał, a nawet klął, ale zre­
sztą nie wiele myślał. Mimo to spamiętał so­
bie jednę okoliczność: Ile razy, czy to w zi­
mie, czy podczas jesiennej słoty, *zedł do mia­
sta, wiatr wiał mn srodze w 1 warz i w pierś 
napół obnażoną. Maciek szedł prosto i pocie­
szał się, że z powrotem będzie mieć wicher 
z tyła... Ba —  ale z powrotem wiatr jeszcze 
silniejszy dął mu tak samo w twarz i mroził 
tak  samo spracowane członki... Naówczas Ma­
ciek próbował buntować się przeciwko jakiejś 
nieznanej a przeważnej potędze... K anara  mie 
wa czasam1 instynkt niewytłómarzony...

R am  jednego Maciek powrócił do domu o 
zimowym wieczorze rak zmieniony, że nawet 
Kaśka, zajęta wieczerzą, spostrzegła to.

—  Czyś chory? —  zapytała go.
— Ano cosi chrzypę — odpowiedz.&ł Ma­

ciek.
To, co on chrzypaniem nazywał, było popro- 

stu zapaleniem płuc. Maciek odleżał cztery ty­
godnie a kiedy powstał z barłogu, musiał je­
szcze kilkanaście dni chodzić o kiju. Wkrótce 
jednakże nadeszła wiosna i chory począł po­

wracać do zdrowia Właśnie, gdy w szenka  
przed oknem okryła się bi»łem kwieciem, nasz 
Maciek szedł po raz pierwszy do roboty.

1 znown eza? mijał jak dawniej, ale Maciek 
był inny. Przy pracy nczuwał jakąś duszność, 
mns.ał często odpoczy wać i męczył się prędko! 
Szczególniej w zimie ogarniała go U'emoc i 
senność, kasi lał, czasem nawet pluł krwią.,.. 
Lndz'9 powiadali, że zdychawiczniał.... Dla o- 
szczędzenia żonie kosztów i zachodu powlokł 
się do szpital*. Doktorzy opukali go bardzo 
starannie, poradzili różne leki, ale do szpitala 
przyjąć go ni* mogli, ponieważ ustawa krajo­
wa zabrania wyraźnie, dawać przytułek w szpi­
tala nieuleczalnie chorym... A Maciek miał po 
czątki tuberknłów.... Wrócił do domu i praco­
wał dalej według s i t  Resztki żeiaznego zdro­
wia i wódka trzymały go na nogach...

Tymczasem Kaśka zaniemogła i umarła. — 
Maciek upił się ze zmartwienia a resztę zo­
stawił Bugu.... W  jakiś czas potem oddano sy­
na do wojska. Maciek znowu się npił i opo- 
w adał synowi o bitwie pod KOniggriltzem.... 
Po tych dwóch nieszczęściach nśmiecnuęła mu 
się dola. Magda, ośmnastoletnia córka, poszła 
za mąż. Oczywiśce, że Maciek znown się npił, 
co mu niechaj będzie przebaczone.... Poczciwa 
Magda zaorała starego i dwoje rodzeństwa do 
siebie. Zdawało się, że na starość będzie mieć 
spokojny kąt.... Pierwszy rok wszystko było 
dobrze, ale później mąż Magdy oświadczył, że 
nic będzie pracować dl* całego świata. Od­
grażał się, kłócił, dokuczał, aż nareszcie Ma­
ciek wziął k’j do ręki i poszedł, dokąd go o- 
cz j  poniosły....

Został włóczęgą.. Nieraz odbywał drogę z 
aresztów miejskich do policyi a itąd  eznpasem 
do rodzinnei wioski, uparcie jednak powraca 
do miasta. Nie potrwa to dłngo — w rapor­
tach policyjnych czytamy często, że jakiś nie­
znany włóczęga został w rynsztoka znaleziony 
bez życia,... Wszakże i klinika mmi mieć swą 
żywność...

Henryk Joste.
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wać normalnego jego rozwoju, tam ono musi 
staczać się kn upadkowi.

Wszystkie dotychczasowe sposoby leczenia 
tej choroby są pófcfirodkasni. Wszystkie czyn­
niki, wpływające na prcdukeyą rolną i na wy­
dajność pracy, są bezwzględnie nienormalne, 
jako wynik nierówuomiernośoi i sprzeczności 
w rozwoju kulturalnym i ekonomicznym Rosyi.,

Mamy tu takie osobliwe fenomeny, ja k p iz e -  
ludnienie w kiajn, pozbawionym ludności, sztu­
czny rozwój fabrycznego kapitalizmu i za ra ­
zem nadmierną ilość lndności, zajętą ro'ni- 
ctwem; niezmierzone obszary państwa i zbyt 
mały iynek wewnętrzny; utrwalona z dawnych 
wieków forma wspólnego władania ziemią, 
sprzeczna z istotą wszystkich innych, odbywa­
jących się w państwie zjawisk ekonomicznych; 
wielka ilość ziemi w rękach włościan i zara­
zem  brak ziemi. Szeroko, legalnie nielegal­
nie, rozważa się projekt t. zw. unarodowienia 
ziemi, albo raczej podział jej ostateczny po­
między włościan.

Jestto  jedna z tych kwestyj socyalnych, 
które zapewne nigdy rozwiązane nie będą. ale 
s tanow ą wiekuiste źródło niepokojów w pań­
stwie rosyjskiera. Oczywistą jes t  bowiem rze­
czą, że upowszechnienie torm m i r s k i c h  by­
łoby stanowczo zgubne dla wszelkiego roz­
woju agrykultnry. Mir jednak stanowi osobh 
wość rolnictwa Rosyi.

Gdy w latach 80 tych zaczęła °ię konkuren- 
cya z Ameryka, cderzono na gvałt,  lecz zro­
biono niewiele — i oto dziś zboże rosyjskie 
znacznie się cofnęło na rynkach. Ceny azier 
żawne zabierają chłopu wszystko, rozwija się 
pauperyzm, a za nim wyradzanie się lndności. 
Ogólnie biorąc, najlepiej się opłaca gospodar­
stwo, prowadzone ekstenzywn.e w war unkach 
niskiej renty  gruntowej.

Gdy w Europie zachodniej i w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej rolnictwo roz­
wija się równocześnie z przemysłem, w R o­
syi — jak widzieliśmy — przemysł rozwija 
się kosztem rolnictwa, t. j. kosztem cztery piąte 
ludności państwa (licząc tylko włościan); — 
Owszem wysysa i wyzysknje rolnictwo i do­
prowadza je do ruiny. (Dok. nast) .

A. W. L.

Bilans spraw tureckich.
Tnrcya, nie chcąc pozbyć się cech opiekuń­

czego rządu, wydała do mieszkańców prowincyj 
zbuntowanych odezwę, która przypomina zupeł­
nie podobne odezwy innych rządów w Europie 
podczas rewolncyjnych zamieszek. „Bułgarscy 
agitatorowie — powiada wspomniana odezwa — 
n a r n s z a j ą  o d  p e w n e g o  c z a s u  p o r z ą ­
d e k  i s p o k ó j  w wilajetach: Adryanopol, Sa­
loniku, Monaster i Kosscwo za pomocą aktów 
gwałtu i zmuszają podstępnie niewinnych wło­
ścian do powstania. I d e e  p r z e w r o t u ,  które 
agitatorowie narzucają wspomnianej lndności, 
tudzież podburzania, których używają, ażeby ,ią 
przeciągnąć na swoją stronę i skłonić do u dzia­
łu w zbrodniach, z w r a c a j ą  s i ę  p r z e c i w  
p r a w d z i w y m  i n t e r e s o m  s p o k o j n y c h  
m i e s z k a ń c ó w .  Ci  m i e s z k a ń c y  p o d  
o c h r o n ą  c e s a r s k i e g o  r z ą d u  c i e s z ą  
s i ę  s p o k o j e m  i d o b r o b y t e m ,  gdy pud 
burzania ze strony agitatorów przynoszą tylko 
szkodę, częścią moralną, częścią zaś materyrl- 
ną. Usiłowania, celem zaourzenia bezpieczeń­
stwa publicznego i przyniesienia szkody pew­
nej części ludności (tureckiej i greckiej Przyp. 
red.) ranią wszelkie uczucia ludzkości i wywo­
łują iburzenie całego świata cywilizowanego. 
To jest widoczną piawdą, że największa część 
nwiedz;onych okazała na końcu skruchę i pod­
dała się rządowi".

Odezwa ta  jest jakby dosłowną kopią odezw, 
które podczas powstań wydawały opiekuńcze 
rządy w Wiedniu, Berlinie i Petersburgu. Ale 
macedońscy powstańcy wcale nie reafn ją  na 
ojcowskie napomnienia Porty. Wspomnieliśmy 
już o sensacyjnej wiadomości, że koimtet ma 
cedoński ma posiadać ogromne zapasy dyna­
mitu! tuezież innych środków wybuchowych, a 
naw6t 20 flaszek z zarazkami dżumy. Odu­
czywszy bardzo wiele na karb przesadnych 
pogróżek, pozostaje dosyć jeszcze, ażeby udo­
wodnić, że powstańcy ani myślą okazać sk ru ­
chy, o czem dobrze wie rząd turecki. Sułtan 
zaczyna się poważnie obaw.ać o własne bez­
pieczeństwo i dlatego wewnętrzne zabudowania 
Ildiz Kiosku są bardzo pilnie strzeżone. Straż 
powierzono oddziałowi złożonemu ze stu żoł­
nierzy, którzy podlegają komendzie 2 genera­
łów, 4 pułkowników i 4 kapitanów. Są to wy­
borowi, starzy, zaufani żołnierze. Straż podzie 
loną jest na eddz.ały w ten sposób, że każdy 
oddział pełni służbę co pięć dni. Geneiał o- 
trzymnje za jednę noc służby 25 funtów tu re­
ckich, inni oficerowie stosownie do rangi.

W  Konstantynopolu rozeszła się wieść, że 
w wilajocie adryanopolskim utworzyć ma ko­
mitet osobne oddziały dynamitowe, dla urzą­
dzania zamachów. Ludność w stolicy tureckiej 
opowiada sobie nawet, że powstańcy zatruli 
wodę Jo picia.

Rosya tymczasem prowadzi da'ej podwójną 
g r ę — oficyalną i nieoficyalną „Nowoje Wre- 
mia“, pisząc w dalszym ciągn o utworzeniu 
nowych konsulatów, względnie wicekonsnlatów 
w Macedonii, domaga się otworzenia czterech 
konsulatów w wdajecie Kossowo, 5 w w daje­
cie bitolskim, 4 w wdajecie salonickim i 2 w 
wdajecie adiyanopolsKim. — Dzi^nuis ten 
spodziewa się ogromnych korzyści z rozsze­
rzenia dziaiamości konsulatów, a nawet roz­
wiązania całej kwestyi macedońskiej. — Tu­
recki rząd zgodziłby się o wiele chętidej na 
to pomnożenie hon ulatuw, aniżeli na inne za ­
rządzenia Prawo zwierzchnictwa snłtana nie 
zostałoby przez to dotknięte. —  Tak twierdzi 
dziennik rosyjski, ale Tnrcy wiedzą, że każdy 
konsulat rosyjski jest nową placówką, przeci­
wko nim skierowaną.

Grecya przeciwnie, usiłuje oddawać przy­
sługi rządowi tureckiemu. — W sobotę odbyło 
się w Atenach zgromadzenie ludowe, które u- 
chwaiiło protest p i z e c i w k o  p o s t ę p o w a ­
n i u  „ b a n d  b u ł g a r s k i c h "  w M a c e d o ­
ni i .  Deputacya chciała tę rezolnryę wręciyć 
posłowi rosyjskiemu w Atenach, ale poseł nie 
przyjął jej.

Z Sofii nadeszła do K>mstantynopola wia- 
dnmość, że bułgarska rada ministrów r.a nad­
zwyczaj nem posiedzeniu pod przewodnictwem 
księcia uchwaliła działać w kierunku utrzy­
mania pokcjn. Uchwała ta ma oczywiście pla- 
toniczae znaczenie, powstańcy bowiem nie będą 
się na nią oglądać.

Spisek w Serbii.
Jak  wiadomo, w armii serbskiej panuje silne 

wzbudzenie przeciwko tym oficerom, którzy brali 
udział w zamordowaniu królewskiej pary serb­
skiej , a dzisiaj utworzyli zwartą kamarylę i 
teroryzmem chcą wyzyskać połażenie na swoją 
korzyść. Wzburzenie owo znalazło wyraz w 
spisku przeciwko byłym spiskowcom, jeżeli ta j­
ne zredagowanie i podpisanie memoryałn w taj 
spraw.e nazwać można spiskiem Faktem jest, 
że rneh w arnni przybiera groźne rozmiary i 
poważne o losy państwa i korony budzi obawy.

Czego domagał się memoryał oficerów, którzy 
potępiają swoich kohgów, splamionych krwią 
zamordowanej pary królewskiej, nie wiadomo 
jeszcze. Przykładnego ukajania wedle ustaw/y 
wojennej , czy też łagodnej kary pod postacią 
usnnięna ze służby? Powtarzany, nie wiadomo. 
Z Zemunia otrzymało jedno z p.,:,m wiedeńskich 
wiadomość, że oficerowie serbscy, biorący udział 
w akcyi przeciwko królubójcom, nie bacząc na 
aresztowanie swych towarzyszów, chcą prze- 
przeć wykluczenie z armii skompromitowanych 
oficerów. Krąży odezwa, wzywająca otwarcie 
oficerów do zgładzenia niegodnych kolegów.’— 
Na zapytanie ministra wojny odpowiedzieli wszy­
scy dowódcy dywizyj, że rnch przec;wko kró- 
lobójcom wzrasta w korpusie oficerskim.

„Narodni List"* donosi, ża w N.szn wymu­
sili oficerowie przeprowadzenie uwięzionych 
kolegów z więzienia do prywatnych pomie- 
szkań, których pod słowem honoru nie mają 
opuszczać. Z innego źródła przy3zła natomiast 
wiadomość, że oficerów uwięzionych nie wypo­
szczono z murów więziennych i że akcya po­
jednawcza ks. Antena spełzła na niczym. —- 
Uwięzionych sądzić będzie sąd wojenny i wy­
da wyrok skazujący, ale król ma ich ułaska­
wić. Podobno ustanowioną została juz komisy* 
śledcza pod przewodnictwem majora Szaszka- 
łowicza.

„Beogradzkie Nowiny" w nadzwyczajnym 
dodatku donoszą, że kapitan sztaou general­
nego N o w a k o w i e ?  i kapitan piechoty T o  
d o r o w i c z  są duszami nowego spisku. Z na­
leziono u nich odezwę tej treści, że prawdzi­
wi oficerowie nie powinni ścierpieć hańby, 
która spadła na armię przez zamordowanie 
pa^y królewskiej. Królobójcy powinni być wy­
rzuceni z armi . Wedle tego samego dziennika 
prezydent ministrów Awakumowicz miał po­
wiedzieć, że cała ta  sprawa skończy się szyb­
ko i pokojowo.

Pra^a seroska zajmuje się oczywiście żjwo 
tą sprawą. Radykalna „Ustawna Serbia" broni 
królobójców, twierdząc, że król Aleksander, 
łamiąc nieustannie przysięgę, zwolnił tern sa 
mem i oficerów od przysięgi. „Narodni List" 
występuje gwałtownie przeciwko rządowi z po­
wodu uwiezienia w Nisza oficerów i żąda wy 
puszczenia ,ch na wolność, a „Beograózkie 
Nowosti" również nie szczędzą rządowi wy­
rzutów.

Król Piotr nie zabrał dotychczas głosu w 
tej sprawie W niedzielę powrócił do Belgradu 
z podróży po kraju. Słychać, że następca t r o ­
nu w dnia swoich urodzin wstąpi do wojska 
jako szeregowiec, a ks. Arsen zamianowany 
będzie generałem.

Z  zsl O c e a n u .
(O biskup t polskiego. — Spraw a wychowania narudo- 
wego. — Seminarynm polskie i ..pomoc naukowa" — 

Litw ini a „Związek narodowy polski").

Jedną c najaktualniejszych spraw, jakiemi 
w obecnej chwili zajmuje się polska prasa 
w Ameryce, jest sprawa zamianowania biskupa 
polskiego dla Polaków w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki północnej, którą rozstrzyga obe- 
c n e  propaganda w Rzymie. Wychodzący w La 
Salle „Tygodnik katolicki" utrzymuje, że 
Kolegium Kardynalskie i AYatyKan doskonale 
są obznajmioue ze stosunkami polskimi w Ame­
ryce, już to wskutek interesowania się naszemi 
sprawami specyalnie niektórych Kardynałów, 
już też z niezliczonych próśb, skarg, petycyj, 
jakie tam z Ameryki dochodziły, z delegacyj 
świeckich, ze sprawozdań delegatów apostol­
skich i t. p. Tylko okoliczność, ża „ W a t y k a n  
l i c z y ć  s i ę  m u s i  z z a r z ą d e m  a m e r y k a n  
s k i n i  który niechętnie patrzy na to, aby jakiś 
n ierodow ity  Amerykanin dostojnikiem kościel­
nym został mianowany i że „ Kurya rzymska 
liczyć się musi także z europejskimi dw-.rami" 
a Niemcy i Rosya niechętnie patrzyłyby na 
zamianowanie polskich Bńkupow w Ameryce, 
stanowi przeszkodę w urzeczywistnieniu tego 
postanowienia. Twierdzenia te zbija stanowczo 
„ D z i e n n i k  C h i c a g o w s k i " ,  który okazuje 
większą wiąrę w samodzielność kuryi rzym- 

iskiej. Zarzuca on „Tygodnikowi katolickiemu", 
że grubo się myli, jeśli p-zypuszcza, iż tego 
r o d z a j  względy mogłyby powstrzymać Kuryę 
od mianowania polskiego Biskupa skoro raz 
uzna, że Polacy p >trzebują, mogą i powinni 
mieć polskiego Biskupa i skoro odpowiedni 
w oczach tej Kuryi kandydat na takie stano­
wisko się znajdzie. Przy mianowaniu Niemców, 
Słowaków i innych Biskupami, W atykan nie 
dba o to, czy się to rządowi amerykańskiemu 
podoba; przy mianowaniu Niemców Biskupami 
nie liczy się z tem, co na to Francuzi powie­
dzą i odwrotnie : wybiera nąjgodniejszych we­
dle swego zapatrywania i najodpowiedniejszych 
dla danej Stolicy. Takimi względami jedynie 
tylko Stolica Apostolska i Kurya rzymska kie­
rować się może. Co do nas, do tej dobrej wiary 
„Dziennika Chicaguwskiego" podzielać nie mo­
żemy. Lecz rychło zapewne już przyszłość po­
każe, po której stronie była słuszność.

Jedną znaj ważniejszych spraw polonii w Ame­
ryce jest s p r a w a  s z k o l n i c t w a  polskiego 
i sprawa wy chowania młodego pokolenia w duchu 
narodowym, aby skuteczniej mogło się opierać 
anglo-saskim dążnościom asymilacyjuym. Nie­

stety, rozwojowi szkół polskich w Ameryce sto 
na przeszkodzie głównie brak zdolnych n a u c z y ­
c i e l i .  Szkółki parafialne znajdują się przewa­
żnie w ręku Sióstr zakonnych, a te niezawsze 
odpowiadają ważnemu swemu zadaniu. Nauczy­
ciele, przyl.yli z kraju, nieznają znów języka 
angielskiego, który także stanowi ważny przed­
miot planu szkolnego. Do nauki języka angiel­
skiego trzeba więc używać nauczycieli angielskich 
o b o k  polskich, na to zaś pozwolić sobie mogą 
jedynie parafie zamożne. Słusznie też kilka 
pism tamtejszych poruszyło w ostatnim czas e 
myśl założenia p o l s k i e g o  s e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o .  Myśl 1 a znalazła ogólnie 
życzliwe przyjęcie, zrealizowanie jej wymaga­
łoby atoli znacznych kapitałów. Wobec tego 
występuje „Dziennik chicagowski" z następującą 
propozycyą: „Czy nie byłoby dobrą rzeczą np. 
tutaj w Chicago, gdzie mamy wiele szkół pol­
skich i Kolegium polskie, założyć kurs i dział 
pedagogiczny dla przyszłych naszych nauczycieli 
w Kolegium sw. Stanisława zostającem pod 
zarządem X  X. Zmai twywstańców? Tm aj ncznio- 
wie mogliby korzystać z przedmiotów angiel­
skich i polskich, dział języków klasycznych 
mogliby zastąpić scudyami metodyki i pedago 
giki. Ćwiczenia praktyczne odbywaliby przy 
jednej szkole. Oprócz t-go uczyliby się muzyki 
i kształcili w nauce harmonii, a ćwiczenia pra­
ktyczne w grze na Organach mogliby odbywać 
w jednym z naszych kościołów. Zakład ten jest 
zdaniem naszem konieczny, chodzi tylko o to, 
by ci, którzy stoją na czele naszego społeczeń­
stwa, by Proboszczowie wspólnie z Zarządami 
i Dyrekcyami naszych organizacyj po lsk rh  ze­
chcieli to wziąć pod rozwagę". Wogóle, wmiarę 
rozrostu społeczeństwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych uczuwać się daje coraz bardziej 
brak ludzi z w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m .  
„ N a r ó d  p o l s k i "  porusza więc równocześnie 
myśl utworzenia pomocy naukowej dla młodzieży 
polskiej, obok tego zaś apeluje do zamożniej­
szej części polonii amerykańskiej.

„Mamy już polski wyższy zakład naukowy 
w Chicago, tak  zwane Kolegium św. Stanisława 
Kostki. Mamy też Seminaryum Polskie w De­
troit, założ.one przez ś. p. Józefa Dąbrowskiego. 
Idzie teraz tylko o to, ażeby te zakłady społe­
czeństwa nasze należytą otoczyło opieką i jak 
najszerszego udzieliło im poparcia.

„Parafii polskich w Ameryce jest przeszło 
300. W  każdej parafii, biorąc przeciętnię, znaj­
dować się będą co najmniej 2 rodziny o tyle 
zamożne, że te bez żadnego uszczerbku dla 
siebie, byłyby w stanie dać synom swoim wyż­
szo wykształcenie. Należałoby tylko zwrócić 
uwagę rodziców na obowiązek icli posyłania 
synów do szkół wyższych polskich, a następnie 
do u n i w e r s y t e t ó w  i na  wskazanie ro­
dzicom na korzyści, jakie stąd dla dzieci samych, 
a względnie dla całego społeczeństwa naszego 
powstaną".

Oby apel ten n ie pozostał nez skuŁk u !
Wobec zbliżającej sesyi Sejmu „Związku na­

rodowego" polskiego, wyłonił się znów nowy 
spór p o l s k o - l i t e w s k i .  Wiadomo, że Litwini 
w Ampryce „odkryli" już przed laty swoją na­
rodowość;. że odtąd, stale hołdują dążnościom 
separatysiycznym,^ występując niekiedy nawet 
wprost wrogo względem Polaków. Ponieważ 
jednakże są za słabi, aby stworzyć podobną or- 
ganizacyę. jak „ Z w i ą z e k  n a r o d o w y  p o l ­
s k i " ,  dający członkom swoim także rnateryalne 
korzyści, przeto część Litwinów pragnie przy­
stąpić do „Związku", ale pod warunkiem, że 
językowi litewskiemu zapewnione zostanie zn 
pełnie r  ó w n o u p r  a w n i  e n i e. Na to odpo­
wiada organ „Związku* „Zgoda" co następuje:

„Nic nie stoi na zawadzie uprawnieniu języ­
kowemu litwinów Zwuązku. Gdyby do Związku 
wstąpiła dostateczna liczba grup czysto litew­
skich, złożonych z ludzi mówiących w domu 
po litewsku, nic by nie stało na przeszkodzie 
wprotradzeniu języka, litewskiego do ofieyalnej 
korespondencji z temi grupami. W Domu Związ­
kowym zasiadła by potrzebna liczba urzędników 
litwinów, znających język polski, i prowadziła 
by z Litwinami wszystkie interesy w ich ojczy­
stym języku. Znalazłyby się drukowane blan­
kiety litewskie i cyrkularze w litewskim ję­
zyku. Przy dostatecznej liczbie grup litewskich, 
mogłoby powstać obok Zgody pismo redago­
wane i wydawane po litewsku przez Litwina. 
Idzie tylko o taką liczbę grup litewskich, aby 
się opłaciło utrzymanie litewskiego biura i p;sma.

Ale Z a r z ą d  C e n t r a l n y  musiałby być 
w s p ó l n y m ,  bo tego wymaga idea i teorya 
jednolitości organizmu politycznego. Od tej 
jednolitości nie wolno nam odstąpić pod grozą 
zdeptania nogami w :elkiej i pięknej wspólnej 
przeszłości historycznej i pod karą  spełnienia 
czynu jaknajbardziej pożądanego przez wspól­
nych wrogów Polski i Litwy — Rosyę i Niemcy".

Mimo tak  daleko sięgających ustępstw ze 
strony „Związku", nie ma widoków, aby wię­
ksza liczba grup litewskich, przystąpiła do tej 
polskiej oiganizacyj.
HWlIIIWiWI I.

Wiec powodzian.
Wczoraj o godz. 2 po południu odbył się 

w sali starego teatru wiec powodzian zwołany 
przez posłów Danielaka, ks. Szpondra i Woj- 
t.ygę. Przybyli nań zaproszeni posłowie 
Rotter i Maryjew'ski, z ramienia rządu obecnym 
był komisarz dr Broszkiewicz.

Mimo niezbyt licznego udziału uczeuttuków 
z grona ludności miejskiej i okolicznej, obrady 
były ożywione i poważne.

Wiec zagaił poseł ks. Szponder poczem ze­
brani wy  brak przewodniczącym posła Maryjew- 
skiego. Pióro prowadził Dr Bardel.

Pierwszy zabrał głos p. Z y g m u n t  M i k o ­
ł a j s k i  przedstawiając opłakano skutki ogro­
mnej powodzi, która w tym roku nasz kraj 
nawiedziła. Że do tak wielkiej klęski doszło, 
z powodu zaniechania rtgulacyi rzek galicyj­
skich, wina tego spada na rząd, nie uwzglę­
dniający życzeń kraju, a przedewszy.>tkiem na 
na»zą reprezentacyę w Wiedniu i Lwowie 
Mówca wyraża żal do naszych posłów, że sku­
tecznie nie popierają życzeń kraju, Da który 
co roku rozliczne klęski spadają. Prz> mówienie 
swe zakończył mówca następującemi wnioskami: 
Zgromadzenie wzywa rząd, aby: 1) jak ener­

giczniej zabrał się do obwałowania rzek gali­
cyjskich, a w szczególności W.sły.

2) aby grunta zalane wodą przez lat 5 wol­
ne oyły od podatków;

3) aby domy przez powódź uszkodzone, przez 
3 lata wolne były od podatków rządowych 
i dodatków krajowych;

4) aby gminy przy wymiarze dodatków gmin­
nych redukowały ich wysokość.

W dyskusyi jaka się nad wnioskami rozwi­
nęła, Ks. pos. Szponder w ostrych słowach 
uderzał na ratunkową akcyę rządową. Poseł 
podnosi że mimo zapewnień namiestnika, egze­
kutorzy podatkowi grasują po wsiach powodzią 
dotkniętych. Deputacyi miasta Krakowa przy- 
rzeczono w AViedniu, że niebawem rozpoczną 
się większe roboty rządowe, aby ludności dać 
zarobek, tymczasem 2 miesiące upływa od po­
wodzi, a o robotach przyrzeczonych nie sły­
chać. Delegacya nasza zawiniła, żo wobec klę­
ski powodzi zachowała się biernie, nie zwołując 
wieców i nie domagając się pomocy z taką 
eneigią, jak to uczynili Czesi. Ks. Szponder 
kończy wnioskiem, wzywającym rząd, aby po­
czynił jak największe ulgi za przewóz koleją 
artykułów żywności dla włościan, dla nasion 
i paszy.

P. R a d z i s z e w s k i  z Dębnik jest zdania, 
że nie do rządu i do władz udawać s:ę po­
winniśmy, tylko z pominięciem ich wprost do 
tronu. Żąda wysłania deputacyi do cesarza, 
któraby mu przedstawiła cały ogrom klęski, 
spowodowanej tegoroczną powodzią i prosiła
0 pomoc.

Dr. Z y g m u n d  M a r e k  sprzeciwia się tej 
myśli, wskazuje na źródło złego, którem jest 
nie ten lub inny rząd centralny, nieprzychylny 
krajowi, lecz reprezentacya kraju, która nie 
jest wjrazem prawdziwej jego opii ii, nie jest 
zastępem ludzi broniących praw naszych wy­
borców, lecz biernem narzędziem w rękach 
rządu. Koło polskie zawsze tam się znajdzie, 
gdzie trzeba uchwalać nowe kolosalne wydatki, 
na wojsko, nakładać nowe podatki^ale niema 
go tam, gdzie chodzi o interesa kraju. Od 30 
lat odbywa się ta  sama gra w Ciuciubabkę. 
Ta polityka mści się na całym kraju. Gdy rząd 
dawał swego czasu kilkadziesiąt milionów na 
regulacyę rzek w Tyrolu — dla GaPcyi nie 
znalazł na ten cel nawet k>lka milionów. Mówca 
rząda od posłów najenergiezuieiszego działania
1 wnosi, aby zgromadzenie uchwaliło następującą 
rezolucyę: Wzywa się wszystkich posłów do 
Sejmu i Rady państwa, aby w obu ciałach usta­
wodawczych użyli najostrzejszych środków par­
lamentarnych na wypadek, gdyby rząd nie 
przyznał dla powodzian, wydatnej zapomogi i nie 
przystąpił do regulacyi rzek na wielką skalę.

P. M a c h n i c k i ,  obywatel z Ujścia Solnego 
przedstawia szczegółowo szkody, które spowo­
dował wylew Raby i domaga się, aby posłowie 
wpłynęli na rząd. by rozpoczęły się już raz 
większe roboty publiczne około naprawy wałów 
i t. p., gdyż ludność ginie z nędzy.

P. Mi s i o ł . e k  gwałtownie uderza na naszą 
reprezentacyę i podaje myśl zbiorowych pety­
cyj gmin, opatrzonych licznemi podpisami. Pe- 
tycye te mają gminy wysyłać do redakcyi 
„Prawa Ludu", poczem oddane zostaną po­
słowi Daszyńskiemu, który poprze ie w swym 
klubie i wystąpi energicznie w parlamencie.

Poseł R o t t e r  oświadcza , Ze chociaż to 
zgromadzenio do licznych nie należy, jednak 
widać tn reprezentantów wielu gmin, a wobec 
tego obrady wiecu nie powiauy pozostać bez 
skutku. Mówca bronić rządu nie będzie, a co 
do ża(ów na reprezentacyę kraju, to uznaje, 
że są usprawiedliwione. Koło polskie stosuje 
się zawsze i przedewszystkiem do życzeń rzą­
du, a nie kraju, który jego członków wybie­
ra, i nie domaga się u rządu stanowczo i e- 
nergicznie spełnienia postulatów kraju. Mimo, 
że kraj ubożeje z roku na rok, władze sk ar­
bowe coiaz wyższe nakładają na mieszkańców 
podatki, zdała więc wydawać się. może, że w 
Galicy i tak bardzo źle nie jest. To są jednak 
tylko wsie Potemkinowskie. Czesi, gdy chodzi 
o spełnienie ich żądań, przychodzą do rządu 
„z kułakiem" i ten kułak parlamentarny w 
wielu razach znamienite przyniósł im korzy 
ści. W sprawie poszczególnych nadużyć np. 
podatkowych i zapobiegania im, to metyl ko 
posłowie winni, że się one często zdarzają, 
lecz i sami poszkodowani wyborcy, gdyż k a ­
żdy prawie boi się wyjawić szczegółów, podać 
konkretnych danych, a poseł tylko wtedy może 
postarać się o usunięcie krzywdy, gdy rzecz 
szczegółowo przedstawi.

Mówca miał wypadki, że wyborcy żalili się 
na nadużycia podatkowi, nie chcieii jednak, 
by sprawa ze sz c z e g ó ła m i  dostała się przed 
forum parlamentu, bojąc się inspektora podat­
kowego. W innych wypadkach, gdy mówca 
mógł ze szczegółami sprawuj przedstawić, nie 
oszczędzając nikogo, osiągał pożądany skutek 
że niesprawiedliwe polecenia, po sprawdzeniu, 
cofano.

Co się tyczy tegorocznej powodzi, to mówca 
poczuwa się do obowiązku j a k  u a j e n e r g i -  
c z n i e j s z e g o  w y s t ą p i e n i a  w Radzie 
państwa w tej sprawie. Poczuwa się Jo tego 
obowiązku, nie od dziś, g-ly usłyszał domaga­
nia się piiwodz!an, lecz o j  dnia klęski. Popie­
ra wniosek dra Marka, ż ą d a j ą c y  by najostrzej­
szych parlamentarnych użyć środków, celem 
wyjednania wydatnej zapomogi rządowej, ulg 
podatkowych dla powodzian oraz przystąpienia 
do regulacyi rzek galicyjskich.

P. R e g e r wnosi, aby posłowie opozycyjni 
w Kole polskiem, na wypadek, gdyby im cnc.a- 
no zakneblować usta i nie dopuścić do ostre­
go wystąpienia w Izbie w sprawie powodzi 
wystąpili z Koła polskiego.

W dyskusyi nan postawionenii wnioskami 
które uchwalono, zabierali głos liczni jeszcze 
mówcy jak p. Tchórzewski z Pćłwsia, p. Ko­
rzeniowski ze Skawiny, p. Niemetz, kilku wło­
ścian, a szczegóły wywoływały gwałtowną bu­
rzę.

UchwaloLo także na wniosek p. M.kołajskie- 
go, aby posłowi Rotterowi on wierzyć szczegól­
ną pieizę nad sprawą powodzi tak w Radzie 
państwa jak w Sejmie Tenże sam mowrna żą­
dał, aby zgromadzenie wyraziło posłowi Woj- 
tydze w o t u m  n i e u f n o ś c i .

Nastąpiła wizawa między zebranymi a prze­
wodniczący długo wzywać musiał do spokoju.

O godzinie 6 przewodniczący zamknął zgro 
nr: dzenie.

W  kalejdoskopie.
(Zły rok dla  motyli. — Topiel w czasie snu. — Chóry 

dziewcząt w amerykańskich teatrach).

Motyle w tym roku są  nader  rzadkie. Nawet 
„białe"  pospolite ukazują  s 'ę  na polach jak  na 
lekarstwo. „ B run a tn e"  po jew iają  się *n i ówdzie 
pojedynczo, choć zwykle uw ija ją  się Betkami. — 
A rzadszych okazów praw ie  że znpt-łnie niema. P o ­
dobnie jak  n nas, tak  i w Anglii n a r z e k a j ą  na z u ­
pełny b ra k  motyli. W New Forest dotąd zjeżdżają  
się zawodowi kollek.yoniścl i amatorzy z całej 
Anglii na  połów, z wielkim trudem m ożna  złapać 
jaki okaz godzien uwagi. Białych admirałów, któ 
rych zwykle upatrzyć można kilka w ciąga lipca, 
w tym roku szczęśliwcy tylko widzieli — nie mó­
wiąc już nic o „purpurowych cesarzach".

Dwie przyczyny złożyły się prawdopodobnie na  
ten uderzający brak  motyli w całej Europie. P ie r w ­
szą była n iezwykła łagodność minionej zimy W b re w  
u ta ; ty m  Indowym poglądom owady z jaw ia ją  się d a ­
leko liczniej po długiej zimie śnieżnej i m ro ż ie j ,  
a  to ze względu, iż taka  zima wypędza ua połu­
dnie ptaki,  k a ra n ą :e  się owadami, a równocześnie 
zmusza różnych wrogów owadów, ja k  np skorków 
itd. do zimowania, podczas kiedy ciepła zima po­
zwala im bezkarnie daiej polować na  zdobycz. Zi­
mno, naw et bardzo silne, nie wywiera złego w p ły ­
wu na owady. Można je nawet zamrozić tak , że 
będą kruche jak  gałącki, lecą skoro następnie s to ­
pniowo poddamy ich dzwłauin ciepła, wrócą do ży 
eia, me doznawszy najmnlejBzej krzywdy. Dowo 
dem tego, że najlepsze połowy na owady były po 
najostrze jszych zimach z rokn 18 b 2  na 188 3  i z 
roku 1 8 9 4  na 1895.

D ru g ą  przyczyną, k tó ra  wpłynęła na tak  skąpe 
pojawienie się motyli w bieżącym roku, j ' 8t n ie ­
wątpliwie dłngi daieaięciotygoaniowy peryod d e ­
szczów, przez co zginęło masa pocz.warek i gąsie­
nic. Nic tak żle nie wpływa na  gąsienice, ja k  d łu­
gotrwałe  opady. Choćby bowiem naw et miały poU- 
dostatkiem kerm u w postaci przewlędłych liści, 10 
prawie zawsze w ym iera ją  na  choroby żołądkowe. 
A chyba nie było takiej szczęśliwej poezwarki w 
bieżącym rokn, k tóraby się mouła pochwalić, że 
zjad ła  choć jednę porcyę suchej zieleniny.

Na szczęście jednak  uie wpłynie to całkiem no. 
to, aby i w roku j r z y s i ły m  było równie mało mo­
tyli. B rak  Iud nadmiar tych pięknych owadów w 
jednym rokn nie wpływa wcale na ilość motyli w 
rokn następnym. I  jeśli tylko zim« roku 1 9 0 4  do­
pisze i potwierdzi ten pewnik geograficzny, że ży ­
jemy w sterze umiarkowanej,  a nie nad rzeką 
Kongo, to amatorom zabraknie  pudełek na  motylo 
okazy.

** *
Utopić się w  bieżącym rokn wobec tylu powodzi 

i itadmiara wody, było bardzo łatwo, lecz utopić 
ale tak, jak  się utopił pewien 19 letni chłopiec w 
St. Ives, Corwoll —  to już  należy do rzadkich w y ­
padków naw et w rocznikach eomnambulizmu. „ J a c k " ,  
jak był popularnie nazywany, razem z bratem swo­
im 1 ojcem przeD/wał kilka tygodni w noteiu Porth- 
minstc-r w St. Ive«. W  tym czasie kąpał się ba r­
dzo często w morzu i to wpłynęło niewątpliwie 
tak bani z o na niego, że odezwał się w nim nano- 
wo dawny zwyczaj spacerowania po śpiączko, co 
często robił, kiedy był jeazcze dzieckiem.

„Mieliśmy dwa łóżka — opowiadał ojciec nie­
szczęśliwego chłopca — w jednym pokoju na d ł u ­
giem piętrze. Powróciliśmy, jak  zwykle, do domu 
wieczorem w niedzielę. Nagle około godziny 2 nad 
ranem obudziłem się, a widząc, że nie ma J a c h a  
W łóżka, zawołałem po imienia. Nie otrzymawszy 
odpowiedzi, zerwałem się, kiedy naraz  dostrzegłem 
w świetle  księżyca jego sylwetkę poza oknom. Stał 
na ja rapee ie ,  a  głową, rękami i plecami rooil r u ­
chy, jak  gdyby się kąpał w morza. Zanim mogłem 
pomyśleć o ra t rn k u ,  zobaczyłem, że rzucił się v> 
powii trza  mchem pływaka i — za chwilę usłyszą 
ł* na głuchy Lnk z dołu."

Z aa ia rn o w an a  służba i goście zbiegli na dół. 
Podniesiono biednego chłopca, lecz wszelka pomoc, 
okazsła się daremną. Oora:>.en'a w ewnętrzne  i mó­
zgu spowodowały natychmiastową śmierć. Ojciec 
przypuszcza, że syn jego zdenerwował się zbyt 
częstą kąpielą, a jak  b ra t  dodał — biedny cbł i- 
piec śnił naw et o tem.

Powinno to być przes trogą  dla rodziców, kiórych 
dzieci mają skłonność do lunatyzm n.

** *
Jakżeż  daleko od tej trsgedy i do ar tykułu  „ F i ­

g a ra " ,  w któiym Jn les  Huret mówi o roli, j a k ą  w 
przyszłości tea trów  odegrają  chóry dziewcząt, wcho­
dzące w modę w Ameryce. Stwierdziwszy, żo s z t u ­
ki g rane  w tea t rach  Nowego Świata  są p rzew ażnie  
operetkami o treści dziecinnej,  dodaje, iż g łówną 
rolę poczynają odgrywać w nich chóry dziewcząt 
tańczących.

„Bo na scenie amerykańskiej — mówi antor — 
każdy umie wybornie tańczyć. Amerykańskie chóry 
dziewcząt wskrzesiły  sztukę rucha taneczuego, ca- 
łem ciałem wydobywając i siebie prześliczne linio, 
których piękno i czar trodoo opisać. Kombinneya 
tańca łącznie ze śpiewom stworzyła  nowy styl n a ­
rodowy amerykański, który ma wszelkie dane na 
to, aby  stać się oryginalnym i zastąpić to, co dziś 
Ładzi n ieraz niesmak i je s t  brakiem podobieństwa 
do wszelkiego piękna. Uroczysty, nużący balet za 
długo żył w konwencjonalnych więzach. W P a ry ż u ,  
Medyolanie, Pe te rsburgu  i W iednia  usiłowano go 
odmłodzić, lećz równocześnie odebrano mu wszelki 
wyiaz. Py tan ie ,  czy za ta t  30  amerykański taniec 
nie będzie uczony w stare j  Europie — jako w aru ­
nek wychowania s i n e q u a n o n." ss.
ni—mm-~ ii im nu ii iittt— — m bb [mmiBaaaaacgBgBSSBaa

Slirfcków. 7 wrześni i. 

Następny numer naszego dziennika z powouu
prz.jpi dającego we wtorek  uroczystego ś c i ę t a  N a­
rodzenia N. P  M ary i ,  wyjdzie dopiero w'o środę, 
dnia 9 b. m. o zwykłej porze.

Dzień upaństwowienia cieszyńskiego gimna-
zyum obchodzono na  całym 8 iąskn dnia 31 z. m. 
wieczorem bardzo uroczyście, najwspanialej oitoio 
CieBzyna. N a wszystkich szczytach gór i pagor 'o \v  
paliły się olbrzymie ognie. Od kaplicy w Błogoci- 
each można było naliczyć ich kilkadziesiąt. Nawe-
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og!eń na Ko-*ubowej, oddalony o 2 1/ ,  mili, dobrze 
byt widoczny. W spania ła  też  ognie paliły się na 
Toin , na  Chełmie i w K rasnej .  Zewsząd odzywały 
się odgłosy strzałów moździerzowych, k tóre  pocho­
dźmy przynajmniej z dziesięcin różnych miejscowo­
ści. W  najbpższej okolicy Cieszyna strzelano dziel­
n ie na Bobrka i w Siblcy, gózlo aano 101  s t rss -  
łów. W span ia łe  ognie sztuczna obok ogromnego 
Btosn spalono w Mistrzowicach. Strzelano dalej, w 
Doinej Lesznej, na  Mnisztwi", w Bażanowicach, na 
Chełmie, w Hażiachn, w W ielkich  Kończycach, w 
Pogwizdowie, w lłowuicy, Rudzicy, Pogorzn, W i ­
ślicy, Grojcn, Zabrzegn, Ropicy i Czechowicach. 
WT Cieszynie na rynkn  słyszeć było można najdo­
kładniej w ystrza ły  z Bobrko i Sibicy. Niemcy cie­
szyńscy twierdzili,  że to m rnew ry  nocne.

Polska szkoła ludowa w Cieszynie, Siąoka 
R ad a  szkolna kra jowa p o t w o l i ł a  n a  r o z s z e ­
r z e n i e  4 - k l a s o w e j  p o l s k i e j  s z k o ł y  I n ­
d o w e j  w C i e s z y n i e  n a  B - k l f i o w ą  i za ­
tw ierdziła  do szkoły tej nowego nauczyciela p. B e r ­
narda Kotnlę.

Na powodzian złożyli w dalszym eiągu w ad- 
m in istracy i „Nowe;, R eform y":

L. R apapo rt od p. J a n a  M ayerholda 10 koi. za 
fo tografię am atorską Razem z poprzedniem i 2 3 l2  
kor. 35  hal.

Dla powodzian miksia Krakowa. Komitet ra
tankow y dla udzielania doraźnej pomocy osobom, 
dotkniętym ostatn ią  powodzią w Krakowie, ora* 
podkomitet dla szacowania szkód w ruchomościach 
odbył dziś o godz. 1 1  w magistracie ostatnie po­
siedzenie, na którem przyznano dla 4 6  osób, a w 
szczególności dla  właścicieli realności, knpców, p rz e ­
mysłowców i p ryw atnych osób, tym łen. zapomogi 
doraźnej 2 1 2 7  koron. Następnie połączone komite­
ty  ra tunkow e R ady miasta z powoda wyczerpania 
fnnJnszów, przeznaczonych na zapomogi doraźne, 
postanowiły zaprzestać od azisiaj ndzielania zapo­
móg d o r a ź n y c h ,  wobec czego podania o pnmoc 
doraźną jnż  przyjmowane nie będą.

Od czasn powodzi m ag is t ra t  imioniem R ady  mia­
sta  udzielił na  p ierwszą pomoc doraźną , wręczaną 
przez radców Godzickingo i Kosobnckiego dla 2 2 4  
osób kwotę 2 .9 8 8  koron , połączone kom ite ty  r a ­
tunkowe Rady miadta przyznały ogółem dla 4 1 0  
osób kwotę 1 6 .3 6 4  koron 2 0  halerzy, a  wydział 
V I  m ag is t ra tu  , n a  podstawie uchwały radców do­
broczynnych przyznał dla  5 7 6  ro dz in ,  dotkniętych 
powodzią 14 .837  korou 20  halerzy. Oprócz tego, 
pa cele ra tunkow e podczas zamej powodzi , miano­
wicie na Dajem łodzi i robotników, na  dizewo, sło­
mę. zbijanie tra tew , sporządzanie chodników przed 
kamienice oDlane wodą, na i a r m a n k i , rem nneracye 
dla służby miejskiej, zatrudnionej podczas akeyi r a ­
tunkow ej,  oraz na  wydatki zak łada  T a l l a rd a ,  k tó ­
rego jeden tabor był przeznaczony wyłącznie do 
pompowania wody z zalanych dołów kloacznyeh — 
wydał m ag is t ra t  1 2 .2 4 8  koron 12 halerzy. P race  
zak łada  T a lla rda  jeszcze nie  zostały we w szyst­
kich miejs-ach, dotkniętych wylewem, ukończone.

Ogółem wydsł m agia tra t  dotychczas 4 6 .5 5 0  kor. 
52  hal. z pow* du tegorocznej powo lzl, w erem 
zns jdn je  się kwota 12 23 3  koron, udzielonych m a­
gis tra tow i przez krakowski komitet obywatelski 
celem rozdania  zapomóg powodzianom tak  p-zyna- 
leżoym. jak  i n ieprzynależnym do Krakowa, jednak  
w K raaow ie  zamieszkałym

W szystkie  podania o zapomogi s twierdzali po 
najwięks*ej części radcy miejscy: Godzicki, Koso- 
bnckl,  Miedniak, M -rkns ,  Uderski, B eringer ,  oraz 
urzędnicy komiaa»-yaiów i Diara s ta tystycznego .  
DLlszej  j omocy dla osób powodzią dotkniętych -w 
Krakowie ndzielać będzie  Radz mizzta dopiero po 
o trzym ania  zapomogi rz ąd o w e j ,  z k tórej korzystać 
m a,ą  przedewszystkiem właściciele realności i kla- 
zztory.

ODrona przeciw powoazi. W  sobotę obrado­
wała w Krakowie rządowa komisya dla obwałowi 
nia brzegów W isły . ObecDi na tej konferencyl de­
legaci gmiDy, radca  m. Uderski i p. S ik o r s k i , po­
stanowili sprzeciwić się w szystk im  przedkładanym 
przez rząd projektom regulacyF, uznając, że n a j ­
pilniejszą potrzebą j e s t  zabezpieczenie m iasta  K r a ­
kowa od wylewów, poczem dopiero należy p rzy s tą ­
pić do obwałowania W isły  na  dalszej przestrzeni.

Z niedzieli Aby m e powtarzać się w opisywania 
pogodnej niedzieli, atwierdzauiy na tern miejsca 
tylko tyle,  że panu jąca  od kiikn dni pogoda do- 
aięgła wczoraj swego szczytu, gdyż tak  gorącego, 
słonecznego dnia, jak  wczoraj, nie mieliśmy ani 
w lipen ani w sierpnia. Z tycb, ■ttórzy wybrali 
się za miasto, do ogrodów i parków, najw iększe 
grono osób pospieszyło do p a rk a  krakowskiego, 
gdzie znany i utalentowany pyrotechnik p. Mądrzy- 
kowski spalał udatne  i efektowne ognie sztuczne 
Dzisiaj pogoda ta k a  sama, upał (40  stopni cels. 
w cienia) jeszc ie  większy niż wczoraj,  bar Izo też  
wiele osób ożywa kąpieli wiślanych. L a to  spóźnione, 
ale zato w całej pełni!

Opróżnienie Wawelu. Dzisiaj o godz 1 1  przed 
pcludm eir odbyła się w tu tejszej dyrekcyi budów 
nic tw a wojskowego przy  ulicy Groazkiej 1. 71 roz­
p raw a  ofertowa na budowę gmachów dla wojska, 
mającego ustąpić z  W aw elu  K oszta  badowy no­
wych budynków łącznie z wewnętrznem urządze­
niem, wyniosą przeszło l 1/ ,  miliona koron. Roz­
p raw a objęła koszta budowy i u r z ą d z e ń  następują  
cych gmachów: 1 ) koszar a r ty le ry i  wałowej w raz 
z Dudynkiem na kancelarye i sta jnie ,  obliczone w 
przy Dli żeni n na  7 0 0 .0 0 0  koron; 2) buaynkn dla 
sądn I a resz tu  garnizonowego (7 3 5 .0 0 0  koron) i 
3) magazynu rg um en taey jn tgo  (1 2 0 .0 0 0  koror) .

Oferty na w“*ystkie roboty złożyły następujące 
firmy: 1) H end  -R iege lhanp t -Epstein-Dawid Rots- 
chirzch-U derski-W im mer z Krakowa* 2) Jak ób  Bet- 
te r  z Krakowa. 3) A p ter  i spółka z K rakow a; 4) 
F le ischel-  Długoszowski - Cybnlski Schnlz-Chołoniew- 
skl ze Lwow a; 5) Rawski - Liszkiewicz ze Lw ow a; 
6) Gnliani i zyn ze Lwow a (firma włoska); 7) 
8chwanenfeld z T arnow a, 8 j Leib  B erns te in  i syn 
i  P rzem yśla ;  9) Osias E isler  z W iedn ia .

W szyscy  oferujący w sobotę złożyli jnż  w dy­
r e k c j i  budownictwa wojskowego kauc je ,  a dzisiaj
0 godz 1 1  odbyło się tam że pod przeweanictwem 
pułkownika R ibitscha otwarcie ofert, rozpatrzenie  
się w ich treści, poczem z odpowiedniemu wnioska­
mi zostaną przes łane m inis ters tw u wojny w W ie  
d r iu ,  k tóre  jednę z nich ostatecznie aatwierdzi.

Z przykrością  dowiadujemy się, że wojskowość 
przy  rozp isyw ania  ofert k ra jow ym  przedsiębiorcom 
postawiła warunki, wysoce ich krępujące, addające 
ich do pewnego stopnia w zależność firm obcych
1 obniżające ich zarobek, z którvm podzielić się 
bedą musieli z obc  mi firmami. M.anowlcle przed 
siębiorcy nasi zmuszeni będą stropy betonowe do 
budynków brać  od firmy W eisz  z W iednia ,  ksylo-

lit na podłogi od firmy Mikach et Comp. z Wio 
dnia, od firmy Gnl&niego „terazao" na podłogi, a 
od ru i t ry ac k ieg o  akcyjnego T ow arzystw a as fa l to ­
wego w W iedniu  wszystek potrzebny a s f . l t .

Przeciw  takim zastrzeżeniom stanowczo zaprote­
stować mnsimy, gdyż tych arlykniów  budowy, jak  
nas zapewniają, naei przedsiębiorcy sami d o s ta r­
czyć mogą a pieniądze kra jowe nie powinny wy­
chodzić poza kraj ,  dostatecznie jaż  zubożony od 
szoregn lat. podobną gospodarką rozmaitych władz, 
zab ija jącą  przemysł k ra jowy i zniechęcającą przed­
siębiorcza jednostki, kióre pragną, by życie prze 
m /s łow e w G a lic j i  zaczęło się wreszcie rozwijać.

f  Dr Bolesław Schwarzenberg - Czerny. —  
Dzisiaj o godzinie 10 rano w gmachu sądn powia­
towego przy  ulicy św. J a n a  podczas rosp raw y , bro­
niąc klienta, umarł nagle rażony apopleksyą adw okat 
krajowy, d r  Bolesław Schw arzenberg  - Czerny. — 
W e z w a n y  natychm ias t  na miejsee leka rz  d r  Drożdż 
skonstatował jn ż  *m!er« Zmarły liczył la t  47  i 
prowadził kanceiaryę  adwokacką przy  płaca W . W  
Świętych 1. 10. Obecnie mieszkał w raz  z rodziną 
na  wiilegiatnrze w Bonaree za Podgórzem . N agła 
śmierć znanego w szerokich kołach m iasta  adw o­
k a ta  wy wełuła szczer* współczucie dla osieroconsj 
rodziny.

Z wystawy Obrazów. W zkntek  przygotowań do 
„Salonu okrężnego", zamknięto z dniem wczaraj- 
szym wystawę obrazów na  przeciąg k ilka dni. Ja- 
tro  dnia 8 b. m. obiera się komitet sędziów, a po 
ukończonych obradach i rozwieszeniu obrazów n a ­
stąpi otwarcie l i  go „Salonu okrężnego".

Z teatru. Onegdaj d y re k c ja  zaw arła  z dyr. F i l ­
harmonii warszaw skiej p. Aleks. Rajehm anem układ, 
na mocy którego dwa koncerty  tejże F ilharm onii 
w dniu 5. i 6 . przyszłego miesiąca odbędą s’ę 
w tea t rze  miejskim.

Od wczoraj rozpoczęły Bię próby pod kierunkiem 
głównego reżysera  p. A. W alew skiego  z 4  akto­
wej sztuki J .  Żuławskiego „ W ia n ek  m irtow y", 
obok tego odbywają się ciągłe próby z tragedyi 
S*ek*Płra  „H am le t" .

Komedya mimiczna. P ro g ram  humorystycznego 
przedstaw ienia  A r tu ra  Zawadzkiego na  w torek 8 . 
bm. w tea trze  Indowym je s t  naztępujący: „N aga 
dusza" . Nowelka Nieprzy by szewskiego; „Jankiel 
r e k r u t " .  Scena komiczna; „D orożkarz w arszaw sk i" .  
T yp  z b rn kn ;  „R ęk a"  (la maiu). D ram at mimiczny 
w 1 akcie; „G abinety  w res tan racy i" .  Komedya 
transform acyjna  w 1  akcie.

Kursa artystyczno dla kobiet. W  żeńskiej 
szkole sztuk pięknych i sztnki stosowanej w K r a ­
kowie przy ni. Jab łonow ztich  I. 10 rozpoczyna się 
rok szkolny d. l j t .  października hr Kierownictwo 
kursn rysunków m alars tw a  obejmuje z powrotem 
Włodzimierz Tetm ajer,  którego z powoda sajęć na 
W aw elu  zastępował p. E dw ard  T ro ja n o w sk i  Od­
dział sztnki stosowanej pozostaje pod kierunkiem 
J a n a  Bukowskiego — podzielony na  k u rs  komoo 
zycyj dekoracyjnych, mebli, ozdób typograficznych, 
tapet haftów itp., ora* oddłiat technicauy z nauką 
intarsyi (wykładanie z d rzew a i metaln) witrażów, 
li tografii i drzeworytn, pisanek na  m ateryach  (Ba- 
tiks),  m alarstwa klejowego Hnftów, ap l ik ac j i  i tk a ­
c twa nczy Mar} a Bukowska. Rzeźby zastosowanej 
do ceramiki, b iżnteryj,  oraz m alarstw a szkliwnego 
nczy J a n  Szczepkowski. Rok szkolny t rw a  od paź 
dziernika do końca czerwca. Z końcem roku p u ­
bliczna w ystaw a prac uczenie. Opłata szkolna w y ­
nosi: za  cały dzień (7 godzin) miesięcznie 30  ko 
ron, za pół dnia (4 godziny) 20  koron. W p is y  d. 
29. i 3 0  września  i 1 , 2 , 3 .  październik* przy 
ol. Jabłonowskich i. 22. codziennie od go lz .  3. — 5. 
popołudniu.

Posady dla Drawnik>)W W ydzia ł  S tow arzysze­
nia kandydatów adwokackich w Krakowie zawiada- 
damia pp. adwokatów i kandydatów  adwokackich, 
iż pot ząwezy od 1 . września br.  bezpłatnie pośre­
dniczy przy w yszukiwaniu i obsad ia i  iu posad kon- 
cypientów adwokackich.

K orespondencje  w przedmiocie posad przezna­
czone dla W ydzia łu  S tow arzyszenia  należy przesy­
łać pod adresem d r a  J e r s e g o  T z a m m e r a  
W Krakowie, ni. Zleiona 1. 3.

Drozyzna mięsa. Zawiązała się W Krakowie 
spółka pod firmą „Targow isko" , k tóra  złożył- ma­
g is tra tow i ofertę , oświadczającą gotowość urządze­
nia w Krakowie hali ta rgowej na mięso i zape­
w nia jąca  m agistra tow i wpływ na  ns tanaw ian ie  cen 
maksymalnych mięsa, pod warunkiem, że m agis tra t  
albo da lokal bezpłatny no halę i wynajmie na 
ten cel odpowiedni sklep w mieś ile, albo też  zbn 
daje  d rew niany budynek na  jednym z placów miej­
skich i odda go oferującej spółce do bezpłatnego 
użytku. W  ten sposób przedsiębiorstwo mogłoby 
oszczędzić na  w ydatkach  adminis tracyjnych i da­
wać mięso po tern tańszych cenach, a m agistrat 
miałby kontro lę  nad  holą i prawo do ustanaw ian ia  
cen makzymalnych. M agis tra t  przeprowadził w so­
botę obszerną dysknsyę na ofertą; powzięcie jednak 
ostatecznej uchwały nie nastąpiło  z powodu nieo- 
beenuści na posiedzeniu naczelnika akeyzy i w e te ­
ry n a rza  miejskiego.

Z kroniki wypadków. Pogotowie ra tunkow e 
interweniowało wczoraj w licznych wypadkach 
z powodu pubicia, skaleczeń i n ieos trożnego obcho­
dzenia się z bronią. Dzisiejszej zaś nocy  przywie­
ziono ze wsi Polanki na stacyę ra tunkow ą 19 la t 
liczącego parobka, B łażeja  Młynarczyka, który ba­
wił się nabojami tak  nieostrożnie, że nabój wy­
strzelił i kula wpadłszy mn w brzuch p rzedar ła  
Liszki. Ciężko chorego przewiozło pogotowie do 
szpitala św. L czarza .

S t z i ł y  na u licy. W czoraj w nocy przed 12. 
godziną mieszkańcy nlicy P io t ra  Michałowskiego, 
Karmelickiej i Czarnowiejskiej zbudzeni zostali 
kilkn bardzo siluemi wystrzałami, s łyszanemi z uli­
cy. W szyscy rzucili się do okisn i zoba-zyli jak  
jakaś  wesoła kompania młodych lodzi przechodząc, 
głośno się zabaw iała  śpiewem i żywą rozmową, 
wśród której jeden  z młodzieńców, zapewne dla 
zadokumentowania prawdziwej wesołości, palił od 
czasu do czazn w powietrze z pistoletu, wywołnjąc 
tern popłoch wśród przechodniów i niepokój w m ie­
szkaniach. N atu ra ln ie  policyanta nigdzie wokół nie 
było, któryby pohamował tą  niewczesną zabawę.

S am obO js tw O , W  sobotę wieczorem poitrzelił 
zlę w zamiarze samobójczym w koszarach służby 
kolejowej na dworen w K rakowie B arm an, przesu 
waez wagonów w Oświęcimiu, kawaler,  liczący 25 
la t .  W ezw ane  na miejsce w ypadku pogotowie r a ­
tu nk ow e ,  po udzieleniu mu odpowiedniej pomocy, 
przewiozło do szpitala, zanim jednakże  tam  doje­
chał, w drodze ducha wyzionął. —  W yd a le n ie  ze 
służby miało być powodem rozpaczliwego czynu.

WŁtrętne okrucieństwo. W czoraj o godzinie 1 
z południa aresztowano w ulicy Józe fa  na  Kazi-

mierzn 4 9  la t  liczącą wyrobnicę K a ta rzyn ę  Kiczak, 
k tó ra  nożem dopuściła się w sposób ohydny cięż­
kiego uszkodzenia ciała na  żyjącym z n ią  od 13 
la t  w konkubinacie wyrobniku W ojciechu Gawle, 
gdy spał w domu w stanie nietrzeźwym. Ciężko 
z rs r iou ego  G aw ła  opatrzył na  miejscu a r  Hirseh, 
po zem pogotowie odwiozło go do szpitala św. Ł a ­
zarza . Powodem nieludzkiego czynu miała być z a ­
zdrość 49-ie tn ie j  K a ta rzyny ,  k tó ra  podejrzew ała  
Gawła, ż* u trzym uje  stosunki z innemi Kobietami.

Było ich pięciu Do tutejazych władz bezpie 
czeństwr przyszedł onegdaj jeden właściciel d rugo­
rzędnej re s tan racy i  i tak ą  opowiedział h is toryę:

„Było ich pięciu .. przyszli do rez tauracyi z całą 
swobodą, a że ich było pięciu więc kazano dać 
pięć fi liżanek c ia tn e j  kawy, pięć kieliszków li l ie  
ra, pięć cyga*-. H um ory  bię ożywiły, a  żo było ich 
pięciu, więc wśród wesołej pogawędki czas scho­
dził im tak  szybko, że nie  zauważyli naw et kiedy 
piątą kolejkę kaw y dla wszystkich pięcia podano. 
P ią ta  godzina biła na zegzrze, g ay  oznaczony nu 
merem piątym usługujący  im ke lner  zauważył, Iż 
z pięciu gości, czterech tylko pozostało, więc za- 
n  iast pięciu k it iizzków  likieru nala ł cztery, a po­
tem t rzy  tylko, bo z wesołej piątki gości i czw ar­
ty  się ulotnił. Za nim wyszedł trzeci i drugi, a 
pozostał jsden  jedyny, ten pierwgzy (czy osts tn i?) 
z catej p iątki. Pozostał i dumał smutnie na<l zni- 
komością... przyjaciół, gdy przychodzi do... r a ch u n ­
ku. D um ania  t s  p rzerw ał keluor „ p ią tk a" ,  żądając  
zregulowanla rachunku  w kwocis piętnastu koron.

—  J a  tu  wpadnę ju t ro ,  tak  około piątej! — 
rzek ł ostatni z wesołej piątki,  k ie m jąc  »we kroki 
ku wyjściu.

Pozostał więc kelner „p ią tka"  z niezapłaconym 
rachunkiem na  piętnaście koron i pięć kieliszków 
wypróżnionych na atole... Bo było ich p ięc ia" .

Szkoła rozsadniklem chorob. O nadzwyczaj 
nej niedbałoścl władz Bzkolnych na punkcie hygie- 
ny bndynków szkolnych donoszą nam z Dębnik: 
W  gminie te j  skutkiem powodzi nie zarządzono 
podczas wakacyi sródków, mających na  cela usu­
nięcie wilgoci, mimo iż p. K ircnm zjer ,  p rzew od n i­
czący R ady  szkolnej miejscowej, dobrze o tem wie - 
dział, i po wpisach wpędzono po 8 0  dzieci do j e ­
dnej sali i w tej wilgoci dzieci m n s ią  s i ed z ieć . 
U dzieci I personalu nanczycielsk.ego panu ją  skro - 
fuły i reumatyzmy, słowem „fabryk*  kalek" w Dj 
Dnibaoh w budynku szkolnym. P  Kirchm ajer wspól­
nie z naczelnikiem gminy koksem wypalili pokoje 
szkolne, nie odbiwszy tynku , p r«e i  co obecnie w il­
goć nie tylko nie  ustąpiła, lecz podniobl* się do D/g 
metra .  Sam kierownik  zzkoły Grażyński gwoje pry 
w a ln e  mieszkanie  opróżnił i zamieszkuje sale sakolue, 
które rokn ubiegłego jako takie były u ż y w a ae .  
Możeby Starostwo ra  żyło zarsądaić  przerwy w n auce  
i osuszenie bndynku, dla ochrony zdrowia dzieci 
i nauczycieli?

Nd pogorzelców. P rzed  paru  dniami spaliła się 
dozzezętnie wieś D omycie pod Zabłotowem , wsku­
tek czego kilkaset, ludzi zostało bez dacha i życia, 
w straszliwej nędzy. W  cela pomocy dla ofar po­
żera ,  zawiązał się w Zabłotowie komitet pod prze­
wodnictwem posła Moysy • Rosochackiego. W ydano 
o iezw ę  ? prośbą o da tk i  na pogorzelców, które na 
loży posyłać na ręce zarządu fabryki ty ton ia  w Z a­
błotowie.

Teatr w ł o S C i a n S K l .  Z Krosna piszą nam, io  
włościańska młodzież z O driyk^n ia  pod kierowni­
ctwem i przy pomocy uczniów eium a*yalnyeh orzz 
dwóch akademików * Ja s ła  1 Roztok, przed kilka 
dniami odegrała w całości „Kościuszkę pod Racła 
wicami" w zali „Sokoła" w Krośoie, przeznaczając 
czysty dochód na czytelnię Indową w O lr*vkoniu. 
P rzedstaw ien ie  to tiyło dowodem int.sllgeneyi mło­
docianych amatorskich artystów  i a r ty s te k  z pod 
s trzechy i świadczyło o wielkim pietyzmie, ja k i  
lad żyw i dlz bohater* z pod Racławic.

Telefon w Tarnowie. Ju t ro  dnia 8 b. m. n a ­
stąpi otwarcie rochu rządowej sieci telefonicznej 
w Tarnowie, k tórej budowę właśnie co ukończono. 
Nowa ta sieć telefoniczna składa się z 2 8  głównych 
stacyj abonamentowych 1 jednej obocznej s tscyi do­
łączonej. Oprócz tego urządzono trzy  słnżhowe s ta ­
c j e  telefoniczne. Urządzenie publicznej mównicy te ­
lefonicznej nastąpi póżn'ej.

Otwarcie nowego seminaryum. Ze S t a r e g o  
S ą c z a  piszą nam:

Po 6 latr.ch zabiegów i znacznych wydatków, wy­
czytaliśmy dnia 1  b. m. w dzienniku rządowym w ia­
domość, że w dnia 29  sierpnia minlscerstwo ośw ia­
ty podpisało reskrypt,  otw ierający w uaszrm mie­
ście seminaryum nauczycielskie męskie. Seminorynm 
to będzie na razie prowizorycznem dlatego, że obe­
cnie z powoda rozwiązania Rady miejBkiej i u rz ę ­
dowania tymczasowego zarządu nie może rząd zer- 
wcć formalnego kontrak tn  z gminą co do oddania 
mu na własność placów pod budowę gmachu, oraz 
grun tu  pod pole doświadczalne. Nie n lega  jednak  
żadnej wątpliwości, że i przyszła R ada miejska, 
k tóra  tyle ofiar na rzecz tego zakłada  już  w d a ­
wniejszych latach poniosła, na  dodatkowe matozna- 
czne w aruuk i się zgodzi i to na razie prowizory­
czne, w stało seminarynm zamieni.

A nie małe gmina p rz y ję ła  ciężary I ofiary, aby 
azkcłę t ę  dla siebie pozyskać. Oddaje b o w em  rzą ­
dowi pod budowę przyszłego gmachu i ogrodn w zo­
rowego plac w mieście o powierzchni 1  morgi 8 0 0  
sążni, wartości 1 6 .0 0 0  koron; g ru n t  pod pole do­
świadczalne o powierzchni 1 morgi 3 3 5  sążni, w a r­
tości 2 .0 0 0  koron. Opróiz togo płaci gmina nasz* 
2.000  koron na pierwsze w ewnętrzne urządzenie 
zakładu i płacić będzie stale po 6 0 0  koron rocznie 
na światło, opał i obsługę szkoły. Wreszcie zobo­
wiązała się gmina dać bezpłatne pomieszczenie dla 
całej szkoły przez pierwsze 6 lat, dopóki rząd nie 
wybuduje własn >go gmachu.

Jakkolw iek  korzyści m ateryalno i moralne, z za ­
łożenia takiej szkoły płynące, odczuwali w'szyscy 
m ieszkam y Starego Sącza, znalazło się przecież 
dwói h mężów, którzy akeyę całą sparaliżować chcieli 
II tylko dla własnej prywaty . Obaj ci panowie w 
ostatniej chwili, kiedy spraw a założenia seminaryum 
była już  postanowioną, wysłali do ministra oświaty 
memoryał z licznemi wytykami czczycn formalności,  
mając w tem zamiar u trudnienia  s ta rań  gminy i 
zwleczenia choćby na rok jeden założenia tej rzko- 
ły. N ieste ty  osiągnęli ty lko ten skutek, że posta­
nowienie minis tra  zamiast w czerwcn zapadło w 
sierpniu  1 szkoła rozpocznie się zamiast 1  września 
dopiero 1  października.

Opóźnienie otwarcia wpłynie bardzo na frekwen 
cyę zakłada, bo wszyscy uczniowie, którzy na o- 
tw arc ie  tej szkoły w Starym Sączn ezekali, musieli 
się zapisać gdzieindziej 1 nie  każdy będzie w mo­
żności przenieść się w ciągu roku. Będzie znów 
woda na młyn malkontentów, k tórzy  powiedzą, że

N O W I  R  E  F  O H M  A.

szkoła ta k a  nie  ma n nas racyi bytu, bo uczniów 
za mało. Z góry więc zastrzegamy się przeciw t e ­
go rodzaju zarzutom, bo winę tu  ponosi w wielkiej 
m ierze rząd, k tó ry  mogąc otwarcie szkoły zadecy 
do w ać  chooby w połowie sierpnia, ogłosił to dopie­
ro 1  września.

Ks. Hohenlohe nie daje za wygraną. W  Za.
kopanem —  ja k  n am donogzą — krąży od dni k il­
ka wia lotność, że zarząd dóbr kF Hehcnlohego pro­
wadzi nkłady z p. U-inańskim, właścicielem Poro- 
Din*, o kupno tego m ają tkn .  P rzedw czora j  roze 
tz ta  się naw et pogłoska, j a k o b y  układ przyszedł 
juz  do skutku.

Na Tt.iio prawdziwości tej pogłosk i nie można 
sprawdzić, albowiem p. Uinańsfci baw i włośnie »a 
granicą  Ju ż  jednak  sama możliwość fak tu  w yw arła  
si ine w rszen .e  wśród mieszkańców Zakopanego, a 
odbija się szerokiem echem w całera społeczeństwie. 
Pojm ujem y inteneyę magnata  pruskiego, k tó ry  prze 
grał sromotnie Bprawę o M orsk ie  Oko i radby  
obecnie przez sąt-iednl Poronin  dać się odszuć Za- 
kopsnemn. Nie zdaje  się nam jednak  możliwem, 
Iżby dzis le jioy właściciel Poronina zdecydował się 
iść na rękę z«.miarom ks. Hohen’ohego i w tem 
przekonaniu oczekujemy jak  najrychlejszych wy 
jaśn ień .

Szybka i Skuteczna pomoc. Z jakiem! wzglę­
dami władz rządowych spo tykają  się nasze władz" 
autonomiczne i ludność kraju , świadczy następujący 
fakt: Dnia 23 marca b. r. spaliła  się prawie
doszczętnie gmina Mokrzyee w powiecie brzeskim 
Za staraniem posłów tego p o w ia tu , minis ters two 
rolnictwa d. 15 maja b. r. pozwoliło nabyw ać pogo­
rzelcom z lasów rządowych drzewa na odbudowa­
nie spalonych c h a ł tp  po zniżonej cenie, a w ykona­
nie tej Dchwały poleciło dyrekcyi domen i lasów 
we Lwowie. Iu s ty tncy a  ta  jednak  dopiero z koń­
cem czerwca — a więc w trzy  miesiące po poża­
rze  —  wystosowała odezwę do R ady  powiatowej 
brzeskiej , w kiórej s ta ra ła  się wpłynąć na wydział, 
aby ten przedstawił pogorzelcom, i i  pubieranie 
drzew a z lasów rządowych po zniżonej c >n!e jost 
połączone z wielkiemi trudnościami, i iż choć r z ą f  
litując się nad ich losem przyznał pnw a9 ulgi, to 
n iegizecznie jo s t  tak  zaraz z  miejsca tę słabość 
władzy cen tra lne j wykorzystać, lecz znacznie lepiej 
i taktowniej zwrócić się do rodaków właścicieli la- 
aów sąsiednich u pomoc. W  końcu, dla odwleczenia 
sprawy żąda d y r e k e y a , by przedstawiono jej do­
kładny w y k a z ,  ile sztuk  dr*9w a ,  ja k ie j  grubości i 
długości potrzebować będą pogorzelcy. W ydzia ł po­
wiatowy w ciągu siedmiu dni w ykaz ton przedło­
ż y ł ,  z p ro śbą ,  by ze wzglę.fu na zollzające się 
zbiory, których ploDÓw biedni ludzie nie mają gdzie 
złożyć, tndzieź ze względu na zbliżają ą się zimę, 
dyrekeya zechciała  nałożony na siebie prze* m in i­
s ters two obowiązek jak  ' najszybciej wykonać. — 
D w a  p e t n e  m i e s i ą c e  z n o w u  u p ł y n ę ł y ,  
dw a pełne miesiące d y re k c ja  milczy, jak  zaklęta. 
To lekceważ"nle jnż  nietylko obowiązków urzędo­
wych, lecz wprost ludzkich —  ta  niesłychana obo­
jętność  na nędzę ludzką wywołała  w całym powie­
cie niebywałe rozgoryczenie. R a l a  powiatowa dała 
temu oburzeniu wyra* , u ch w ala ją '  na  posiedzeniu 
w dniu 3 września wnieść zażalenie do m in is ter­
s tw a  na  k ra jow ą dyrekcyę dutnea 1 lasów.

Zmł-li
W incenty  Kwieciński, dzierżawca dÓDr, nro izony 

duia 4  marca 1833 r. w Polance Wielkiej, zmarł 
7 b. m. w Wcłowlcach.

W  W arazaw is  zmarł onegdaj ś. p. Ju s ty n  Czar­
nowski, jeden z na jw ybitn iejszych przedstawicieli 
sądownictwa warszawskiego, przeżywszy lat 67. 
J ak o  sądownik należał do głębokich znawców p ra ­
wa karnego, w stosunkach służbowych odznaczał 
się licznemi przymiotami zwierzchnika 1 kolegi, to 
też zjednał sobie powszechny szacunek.

’4 e  ś w i a t a .

Za ucieczkę Piaseckiej Proces wytoczony o 
rzekome u ła tw ien ie  ncleciki do Lwow a, zasądzonej 
w procesie wrzeŚDińskim na dwa la ta  więzien!a 
głównej oskarżonej Piaseckiej, wytoczony adw okato­
wi W olińskiem u w PoznaniD i towarzyszom, rozpo­
cznie s .ę  duóa 17 bm. przed Izbą  k a rn ą  w G nie­
źnie. P rz e w o d n ic z ą c  Isby  karne j przeznaczył w 
te j  sprawie  3 dni na  rcznrawy sadowe. Głównym 
obrońcą jea t  anany poseł wolnomyślny LenzmanD, 
Niemiec, k tóry  san. ofiarował się z tą  posługą, na 
świadków zaś powołano także wleiu redaktorów 
pism polskich

Barbarzyństwo policyantuw pruskich. Niesły­
chane rzei-zy dzieją się na Górnym Śląsku. Do 
„ G ren ie l tu n g "  donoszą: W  ubiegłą niedzielę odbył 
się w Gedullhucie uroczysty odpust. P rzy  ulicy 
siedział niewidomy żebrak 1 g ra ł  na  harmonice, 
śpiewając p o i  a k i e  pieŚDl kościelne Nagle ode­
zw a ł  się p o lic jan t  do swego kolegi: „Jeże. 1 ten
a r a b  (Kerl) ł .b  chce śpiewać po niemiecku, io musi 
odejść. N iech idaie do P ie k a r " .  Żandarm chciał po 
l ieyan ta  uspokoić ,  ale mu się nie udało. Urzędnik 
policyjny poszedł do żebraka  i odezwał się p o d ra ­
żnionym głosem: „ Jeże l i  nie  będziecie śpiewać po
niemiecku, to w tej chwili p r ies tańc te .  l i ż c i e  do 
P ieka r ,  tam wolno śpiewać po polska, u nas tylko 
po n iem iecka" . Biedny kale&a musiał opuścić to 
miejsce.

Gmach techników w Warszawie. Onegdaj o 
godzinie 12 w południe ka. nam ni* ZygmUut Cheł 
micki depełnił ceremonii poświęcenia kamienia w ę­

gie lnego  gmachu s towarzyszenia  tech-iików w M a r  
szawie. Gmach stanie na  obszernej posesyi , ozna­
czonej L. 3 i 5 przy ulicy W łodzimierskiej według 
planów 1 pod kierunkiem budowniczego J a n a  F ija ł­
kowskiego. Na poświęcenie przybyli liczni człouko 
wie stowarzyszenia, przedstawiciele p rasy  oraz za ­

p roszen i  goście. Po poświęceniu i wmurowaniu pu ­
szki, mieszczącej stosowny akt, oraz pisma I mone­
ty. ks. Cbełmicki przemówił w pięknych wyrazach, 
życząc technikom, aby stowarzyszenie  Ich rozwijało 
się na pożytek krajowi I s ławę techniki polskiej. 
Pomimo, że stowarzyszenie techników’ Istniej* do­
piero la t  5 , zdołało ono zebrać wśród członków od­
powiedni kapita ł na  nabycie obszernego placu 1 bu­
dowę gmachu. Świadczy to o solidarności,  ja k a  pa- 
noje  w tem stowarzyszeniu, i umiejętnem zespole­
niu sR ko dobru ogólnemu.

Trup W kOSZU. T ajem nieza  zbrodnia zajmuje o- 
becnie opinie trzech miast , a to. Mińska., W iln*  i 
Moskwy. D cia  1 b. m na  atacyi kolei moskiew 
»ko brzeskiej w Moskwie konduktorzy bagażowi i 
t r a g a rz e  poczuli silny odór rozkładającego aię trn  
pa. Niebawem stwierdzono, iż odór ten  pochodzi 
z ko»sa, otrzymanego jako bagaż z pociągu osodo 
wego z Mińska Kosz zamknięty  był na zw yczajną 
kłódkę i p rzew iązany gZDUrem. W  obecności żan-
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durniów kosz otworzono i znaleziono zarysowujące 
aię zwłoki l r  Izkie , opakowane w g rubą  w ars tw ę  
siana W ów czas wezwano władze sądowe, po przy- 
D y c iu  których kosz zważono 1 zawartość jego od- 
pekowano.

Po usunięciu aiana, na dnie kosza, ujraano zwłoki 
mężczyzny, leżące plecami n a  dół, z silnie skurczo- 
ueml n o g a m i , których ko la ra  dotykały podbródka, 
z rękami akrzyżowanemi na  piersiach, z głowij prze 
g iętą  w bok, z tw arzą  poczernia łą ,  ze ś ladam i za­
krzepłej krwi. Męzczyna ten mógł liczyć la t  35  — 37.

K a r tk a  bagażowa naklejoua ns kosza , w skazy­
wała, że pochodzi on z Mińska Innych dowodów 
nie było, gdyż posłany nył jako bagaż przy bilecie 
paiaie*skim, w którym to przypadku kwit pozostaje 
W ręku  pasażera .

Ohydna ta  zbrodnia poruszyła ociyw iś .Je  władze 
śledcze tycb m i a s t , które z jak ic lb ądź  danych 
miały związek z dowodami rzeezowemi , znalczio- 
nen  i przy zamordowanym Miast takich je s t  trzy: 
Moskwa, Mińsk i Wilno. Do Modiwy przybył kosz 
z trapem, z Mińska był przeekspedyowany, a anaki 
firmowe na  odzieży wskazywały na pochodzenie 
z W ilna

Is to tn ie  polieya w W iln ie  stwierdziła , że zam or­
dowanym je s t  Marcin T o m a s z e w s k i ,  obywatel 
ziemski z gnbern i i  witebakiej , zamieazkaty stale 
w Wilnie.

Zamordowany prowadził n ieregu larny  try b  życia. 
W  dzień spał, a wieczory i nocy Bp^daał przew a­
żnie w klubie. G ryw ał nie drogo, ale za  to dość 
szczęśliwie.

O statn ią  noc w W iln ie ,  z Boboty zeszłej na  nie­
dzielę, spędził w klubie miejskim, g izle z początku 
g -a ł  w ksr ty ,  a pot9m jad ł kolseyę. Około godziny 
4 1/ ,  z rana  kiub opustoszał. Totuaszewoki po*ostsł 
sam jeden. Pogawędziwszy trochę ze s łu ż b ą ,  wy- 
szedł z klubu I odtąd n ik t  go j a ż  nie widział. —

Morderstwo spełniono widaeznie w niedzielę rano 
lub w ciągu dnia w jak ie jś  zasadzce, w k tórą  go 
wciągnięto. Zamordowaao go przez ia s trzyk n 'ęc ie  
trucizny pod skórę na tw arzy  N a siy i t rupa  zna­
leziono wprawdzie  sznurek, ale udaszenia  próbowa­
no już na  nleżyw’ym. W idocznie mordercy nie do­
wierzali t r u d ź c ie

Tomaszewski wybierał się na dłuższy czai za 
granicę. — Mordercy widocznie p rzypuszczali ,  że 
pieniądze na tę podróż ma on przy łobie.

W  poniedz ałek wieczorem hotel N lsskowskiego, 
gilzie m i« s rk a ł , o trzymał depeszę ze stacyj Wilej- 
s k i e j , rzekomo od Tomaszewskiego, w której ten  
oświadcza, i i  num er za trzym uje  1 powróci za  k ilka 
dni. Depeszę tę niewątpliwie wysłał zbrodniarz, 
wiozący t rup a  do Mińska , a  uczyń ł to dla zwłoki 
w śledztwie. Za zbrodniarzom śledzą polieye praw ie 
wszystkich m iast w Rosyi.

Znaleziony snach W i n k ą  *ena»cyę sprawiło 
znalezieni* praes chłopca wiejskiego w piasku za 
stodołami w Baboszewie pod Płockiem akarhu, pr* 
wdopodoonie z X VII muleeia Skarb  ten, złożony 
w drewnianej szkatułce, stanowiły: 2 a reb rae  zło­
cone pasy, 1 złoty łan r.cb, 1 2  z tzroświecsicb, zło 
conych łyżek, 2 pahary  srebrne, jeden ozdobiony 
ry temi widokami, drugi z up iększany m i wytłacza- 
oeml, pndełeesko emallowine, prawdopodobnie w ło- 
a tleg- ' wyrobu, mówią też o 3 pierścieniach, z k tó ­
rych jeden z pryiautam l. W  aalad skarbu wcho­
dziło też dużo pereł 1 cennych kamieni, porozrzu­
canych przez dzieci. PeHy żydzi kapowali aa bułki. 
Skarb  odebrali od ludai 1 od właściciela s trażnicy  
i złożyli w powiecie.

Aresztowanie księdza W  Gliwicach na G ór­
nym s ią :k u .  jak  donosi „K ato lik" ,  a reas tow ała  po­
l i c ja  k*. proboszcza Gnlellńskiego z Ameryki,  po 
niewaz miało z nim jechać 6 daiewcząt, k tó re  w 
Ameryce chciały wstąpić do klasztoru 1 do szkół 
polskich Nu stanowcze protemy wypuszczono ks. 
Guielinsklego z więzienia >a k a u c ją

Śmierć Manuszewa; bułgarskiego m inis tra  s k a r ­
bu , przypisn ją  świadkowie w ypadea , jego własnej 
nieostrożności.  Mannszew p rzy b y ł  do E u in o g r a d n ,  
ażeby księciu Ferdynandowi , bawiącemu tam o b e ­
cnie złożyć spraw ozlan ie .  Zaraz po przybyciu na  
miejsce , udał się do kąpieli , chociaż morze było 
wzburzone. Mannszew jako znakomity pływak, pu ­
ścił się na  pełne morze i wnet zaczął tonąć po­
śród rozpaczliwych wysiłków. N atychmiast p o sp ie ­
szono mu i  pomocą, ale wydobyto już tylko zwłoki 
jego W edle wladomnśui z S ofi i ,  Mannszew n to aą f  
prawdopodobnie skutkiem nagłych kurcz iw. Kąpiący 
gię vc jego to warzy zt wie in tendant dworski Z S t a r ­
ski pospieszył mu z pomocą, ®ba jednakże  fa la  
wyrzuciła n» pełno morze. W te d y  *tojący na b rze ­
gu inspektor pałaców Książęcych Aakow, rzucił się 
do m a r z e , ale wyratował tylko Z latarsŁiego. Ma- 
nuszew lic iy ł  45  la t  wieku i był bezżenaym. Był 
długi czas Biefem sek c j i  w minis ters tw ie  skam u, 
a następnie dyrektorem kasy cen tra lne j w Sofi i .— 
W  maju b. r. zogtal ministrom skarbu. Mannszew 
miał sławę znakomitego znawcy finansów 

Deficyt W Kasie zaliczkowej W  Mięazyrzeezu 
W nioskiem  w tam tejazaj K asie  zaliczkowej o nieo­
graniczonej poręce , s tw erdzo no  znaczny deficyt. 
Popłoch pomiędzy członkam 1 wzrósł jeszcze aknt 
kiem tego, że prezes rady  nadaorcaej wspomnianej 
kasy, burmistrz miasta Międzyrzecza i b. poseł do 
R ady p a ń s tw a ,  d r  Alojzy M Ikyaka. zmarł nagle 
w swoich dobrach , w Brniowie. Jedn i  tw ierdzą, 
że dr Mikyska, liczący 73  l» t \  ż y d a  , nmarł ik u t -  
kiem w strząśu ien la  umysłowego na wiadomość o 
nieporządkach w Kaeie, inn i natom iast rozszerza ją  
wieści, jakoby śmierć jego ni« była n a tu ra lną  P o ­
dobno dyrekeya Kazy bez upoważnienia ze strony 
wydziału przeprowadzała  rozmaite tranaakeye, k tó ­
re skończyły się snac inem i s i ra tam 1 Daficyt ma 
byc znaczny, ale wieści o braku 2 .1)00.000  korou 
uw aża ją  ludzie , znający s to su n k i , za przesadzone.

Kongres dla hygieny ludowej, o b radu ą- .y  
w Bruki>e’i, podzielił zię na sok :ye, w których 
praca znajduje  Bię w pełnym t-‘.Ku. W  seis yi 
pierwszej d r  M artlD  , członek z .k ładu asreura 
w P ar»żu  złożył sprawozdanie o rezu l ta tach ,  k tóre  
osiągnięto przy leczenia dz iec i,  chorych na dyfta- 
ryę. W  szóstej i siódm*j aedicyi omawiano środki 
ku zwalczaniu dżumy. P rzedew szystk iem  wyrażono 
życzenie, ażeby k w ara n tan n y  s traciły  wreszcie swój 
dotychczasowy c h a rak te r  weks&cyjny, a następnie  
s tw ierdzono , że dżomę iw alezać  naieży zapon. w ą  
słnŻDy san i ta rne j  na s ta tkach  przawoaowych i t ę ­
pienia szczurów. D r  A leksander  Marmorek, członek 
zakładu P a s t e u r a ,  przygotował odczyt o surowicy 
przeclwgrużlicz"j.

Z ornitologii.
Nauczyciel do ucznia:
—  J a k  się nariywa stworzenie, k tóre  gwiżdże, 

szjDko łazi i skacze?
I — N adkonduktor na  kolei — panie pr..fesor«e I
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Mianowania. „W i* n e r  Z tg .“ ogłasza Cesara 
mianował prowizorycznego kierownika polskiego g i­
m nazjum  w Cieszynie Józefa  W i n k o w s k i e g o  
rzeczywistym dyrektorem tegoż zakładu nanko- 
w ego.

Minister oświaty zamianował ks. Józefa L o s -  
d ż i n a  nauczycielem religii. a anplenta s  gimna- 
zyam w Kołomyi Józefa  W i e r z b i c k i e g o  rzeczy­
wistym nanczycielem; oba dla gim nazynm polskiego 
w Cieszynie.

Składki dla Jotknięiycl~ 00wódzia Dnia 5 b. m. wpły 
nęły na ręce ikai b rika knmitesa oorw atelskiego n a ­
stępujące składki- Administracya „N. Reformy* 7l K, 
R um  1 Spółka 30 K Razem 101 £  Ogółem 32.946 K 
43 h. Rozdano 26.670 K 8 L  Zostaje 0.376 K 35 h
w basie Ranku krajowego 

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
Bkarbnik komiteto w Banku ktajowym w Krakowie.

Do kasy komitetu ratunkowego dla powodzian, zor- 
ganizowanegi przy zytelni dla kobiet, wpfyaęły w n- 
biegłym tygodnia następujące dat» .: p. G e b u e r  1 K; 
p Marcelina Kulikowska 1 K, p Helena W itkowska 1 
K. Zamiast telegram u dla pp. Maślańców złożono N.
N. 2 K 80 h. Dochód z fes.ynn, Kttry się „dbył dnia
30 sierpu a w parku dra Jordana, mimo niepogody przy 
niósł 90 K 33 h. Z pm zes roznreszczonych po m itś c e  
zebrano 21 K 46 h Zatem dochód wraz z poprzednim 
wynosi 5.328 K 94 h. Rozdzielono dotychczas 3412 K 
89 h. Pozostało w kasio 1916 K 5 h.

Da.sze łaskawe datki p rzjjm nje C iyteln la dla ko- 
uiet (FI iryauska 12), oraz skarbniczka komitetu p Wi- 
ktorya Jiw orska  ^Łoozowska 27).

Repartoar Teatru miejskiego.
We wtorek: „Ob.ona Częstochowy*
We śiv,dę: „Urzędowa [ żona* (po cenach zniżonych). 
We czwar'ek: „Boleeław Śm.ały“ .
W soDotę: „W iaaek mirtowy“ , cztery akty Jerzego 

Żuławskiego (nowość).
W  niedzielę: „Hamlet*.

Z ksienaari .  We w iórek 8 września: Narodzenie N. 
M. P.; we środę 9 września: Gorgoniego m i Sergiusza; 
we czw irtek  10 września: Mikołaja z T alent i Pul- 
cheryi

VVaubód słońca 8 września o godzinie 5 m inut 06; 
zaohód o godzinie 6 m inut 10, diugość dnia godzin 13 
m inut 04.

G i * b i > y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia­
nina i Harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zanczk..

W sprawie Towarz. Kredytowego 
Rękodzielników i Przemysłowców.
W sprawie ostatecznego uregulowania akcyi

sanacyjnej T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  
r ę k o d z i e l n i k ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w ,  ba­
wił w Krakowie przez kilka dni p. Wojciech 
Biechoński. dyrektor Banku związkowego W6 
Lwowie. Po ustaleniu podstaw funduszu gwa­
rancyjnego, który dzięki pomyślnie do skuiku 
doprowadzonym układom i ustępstwom poczy­
nionym dla dobra sprawy zarówno przez człon­
ków jak . komitet nadzorczy Towarzystwa — 
uzyskał w zupełności pokrycie, stwierdzić obe­
cnie możemy z żywem zadowoleniem, że egzy 
stencya dalsza tej instytucji  jest zapewnioną. 
Z niepokojem i obawą śledziliśmy przebieg 
akcyi sanacyjnej, która w toku akładów chwiała 
się niejednokrotnie. Były nawet chwile oba­
wy, że sfery rękodzielnicze i przemysłowe na­
szego miasta pozbawione zostaną swej jedynej 
a wprost dla siebie niezbędnej mstytucyi 
kredytowej. Dziś katastrofa zażegnaną została, 
a zachowanie się członków stwierdza, że ofiar­
nością ich kierowało nietylko przeświadczenie
0 doniosłym skutKu ustępstw, ale i rozumnie 
pojęty interes ogółu.

Subskrypcya członków rady nadzorczej, fun­
dusz rezerwowy kapitał udziałowy i odpisany 
czasowo fundusz 120.000 koron waładek, starczą 
na pokrycie zobowiązań i pozwalają Towarzy­
stwa począć na nowo działalność we wszystkich 
oddziałach. Wobec ogromu strat poniesionych 
Towarzystwo zrzec się musi na szereg lat na­
d z ie i  piacowania na dywidendę, od udziałów, 
gdyż wszystkie zyski do czasu muszą iść na 
pokrycie strat. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że udziały członków po upływie szeregu lat 
wrócą do pierwotnej wartości, a Towarzystwo 
poczuje się na nowo na silnych podstawach.

Aby to stać się mogło, nastąpić muszą pe 
wne zasadnicze zmiany w urganizacyi Towa­
rzystwa. Do tych należy przedewszystkiem 
usunięcie szkodliwego i krępującego na każdym 
kroku rozwój Towarzystwa systemu ekskluzyw- 
ności członków. On to był przyczyną, że dy- 
rekcya spoczywpła dotąd zawsze i stale w rę­
kach nie fachowych. Zmiana ta jest zasadni­
czym warunkiem, rozstrzygającym o przyszłości 
Towarzystwa i ugruntowaniu zaufania ogótu 
dla instytncyi. Drugim warunkiem zaostrzenie 
kontroli i odpowiedni rozdział czynności, 
trztcim wreszcie należyte unormowanie sto­
sunku Towarzystwa do Związku gal. Stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwo­
wie i zawarowanie temuż należnego wpływu 
na tok czynności Towarzystwa.

Te postulaty wysuwają się na pierwszy plan
1 powinny znaleźć wyraz w szeregu wniosków 
dotyczących zmiany statutów Towarzystwa. Ta 
zmiana w połączeniu z poparciem, jakie roz­
winą skutecznie wszystkie czynniki dla dobra 
i przyszłości instytncyi, zapewnić dopiero może 
prawidłowy rozwój Towarzystwu kredytowemu 
rękodzielników.

Skuteczna pomoc moralna i opieka, jaką 
przyrzekło w tej sprawie miasto, instyturye 
finansowe i wpływowe koła obywatelstwa są 
poważnjnn zadatkiem, który obudzić powinien 
zaufanie dla dobrych chęci i pomyślnego wy­
niku podjętej akcyi.

Za kilka dni odbyć się ma Walne Zgroma­
dzenie członków, któremu uwagi powyższe pod­
dajemy jako raateryał do obrad dla powzięcia od 
powiedmch uchwał. Dodać zaś możemy, że 
pokątnie szerzone pogłoski o nieprawidłowościach 
rzekomo rozmyślnie nieujawnionych, są zupełnie 
pozbawione podstawy, gdyż portfel wekslowy 
znajduje się w stanie dobrym i prawidłowym.

Z letnich siedzib-
Poronin, 3 września. 

Zakopane wyludniło się jnż  w znacznej części; 
natom ias t sąsiedni Poron in  pełen jeszcze gości, któ

rzy  ko rzy s ta ją  z prześlicznej pogody, ja k ą  obecnie 
mamy w tych  stronach. Kto p rze trw ał dżdżysty 
lipiec i chłodny a burzliwy, naw et śnieżny s ie r ­
pień, ten  obecnie tryum faje .  Od tygodnia  m am y 
s ta łą  pogodę. Niebo błękitne, czyste, baz chm urki; 
słońce przygrzewa, ale ja ż  nie pali; powietrze, is tn a  
kąpiel dla płuc!

Nie ubliżając Zakopanemu, należy jednak  pod­
nieść, że dla mieszkańców miasta Poronin  je s t  o 
wiele przyjemniejszym. Oddalony od Zakopanego o 
t rzy  kw adranse  spaceru, m i przedewszystkiem tę 
zaletę, że najp iękniejszy  i na jrozieglejszy  zeń wi­
dok na Tatry. Z góry  tu te jsze j ,  t. zw. Galicowoj 
G rapy  (9 2 0  m n. p. riQ mamy kra jobraz  wspa­
niały, jak iego  próżno szukałbyś w Zakopauem. Po 
jedne j stronie dolina now otarska  aż hen, do No­
wego Ta*gn, z innej strony  sylweta  Babiej Góry, 
a z południowego krańca —  cały łańcuch T a t r  od 
H awrania ,  Łomnicy, Lodowego, aż  przez w szystkie  
polskie „wierchy* do Osobitej, co na  Siąsk spo­
gląda. Codziennie tez p rzynyw a tu  wieie osób z Z a ­
kopanego, ażeoy rozkoszować się widokiem z Grapy.

W  bieżącym sezonie bawiło w Poroninie  prze 
szło 9 0 0  osób, p rzew ażnie z Krakowa, L w ow a i 
z Galicyi. Swoboda wiejska, pyszna kąpiel i jpa  
cery po lasach, łąkaeh i polach, lub też  wizyr.y do 
Zakopanego, a  wycieczki w  góry —  oto przebieg 
willegiatnry.

Poronin  swą pięknośeią i w iejską cechą staje 
się coraz więcej modnym i wziętym. W ie le  osób, 
przebywających w Zakopanem, w ybiera  się tu ta j  
na rok  przyszły.

Ale wiaśnie t» okoliczność powinnaby zwrócić 
nw agę in teresowanych czynników na  pewne ciemne 
strony Poronina, które zarówno w interesie  samej 
miejscowości, jak  i letników należy nsnnąć.

Przedewszystkiem wydaje  mi się koniecznem 
wprowadzenie pewnego nadzoru  sanitarnego. Górale 
nie zw aża ją  na  to, więc też, w ynajm ując  domy, 
oddają je  także osobom, chorym na płu,:j i po ich 
wyjeżdzie nie p rzeprowadzają  żadnej desynfekcyi. 
Ma to ten  skutek, że naw et wśród samych górali 
pojawia się jnż gruźlica. —  B ra k  następnie  jak ie­
gokolwiek dozoru nad handlem artykułam i spożyw- 
i-.zemi. W szystko  tn  kupuje  się u górali,  którzy 
n sw e t  t rudn ią  się rzeżnictwem, a jeden prowadzi 
re s ta u ra c ję .  Będąc jedynym i dostawcami, górale 
us tan aw ia ją  sobie ceny dowolnie, a w bieżącym 
roku, mając popyt większy, poprosta  obdzierali bez­
czelnie swych gości T a  chciwość u trudn ia  i up rzy­
krza pobyt, a  może zniechęcić do przeDywania 
w Poroninie. Lud  tu te jszy  nie rozumie, żo tem po­
s t ę p o w a łe m  działa tylko na szkodę własną, bo nie­
bawem może u tracić gości i zarobek, jak i ma przy 
nich. Sądzę, że zarówno przyjaciele  jego miejscowi 
powinni go opamiętać, jak  i o rgana  właday p rze­
mysłowej w Nowym T a rg u  uczynić, co przepisuje 
ustawa, aby ukrócić wyzysk i zdziers twa.

Nie łatwo też  uwierzyłby ktoś, że w okolicy, 
kędy przejeżdża cała Po lska  i wiele ludzi z reszty 
Europy, komunikacya kolejowa i pocztowa nrąga 
wszelkim pojęciom cywilizeeyi. P r z e z '  6 tygodni, 
k tóre  t a  bawię, ani razu  pociąg kolejowy nie przy 
stedł na czas. Spcżma się często o pół i c*łą go­
dzinę. Gdy lisi poślesz, nie sąuż jesz' ze, że go 
adreBat otrzyma. Mnie przepadło w drodze k ilkana­
ście korespondencyj, a  dzienniki,  adresowane do 
Poronina , często otrzymuje dopiero powrotną po­
cztą z Zakopanego, „bo ambulans nie wyrzucił 
poczty w Poroninie* —  ja k  mnie obj. śni a t.iit»Jszy 
l L ronot'Z. Stw ierdzić  trzeba, że te nieporządki po­
cztowa nie są winą miejscowego u rzędu pocztowe­
go, któremu zguła niczego nie możua zarzucić; ale 
popełniają je  urzędnicy ambulansowi, pełniący służbę 
w pociągach kolei. My, w G alic j i ,  przyw ykli  jnż 
do tysh  porządków, ale nam tu  wstyd wobec ludzi 
asa  kordonów, którzy  wprost zdumiewają się nad 
porządkami w cywilizowanej Austry i i to jeszcze 
tam, gdzie one powinny Dyć r e k k m ą  dla naszych 
i n sty tacy j.

T e  1 inne fak ta  tłomauzą, dla- zegu publiczność 
nasza tak licznie wyjeżdża za granicę, mając 
w k r s ju  ty le  przecuanyeh miejscowości klimaty 
eznych 1 tyle endów przyrody. KI . K.

f i j i t a o ś c i  t a r t n i n ,  i t o c t s  i a r h s i j i ®
— X. J u l ia n  B u k o w s k i ;  „K ró tk a  wiadomość

h is toryczno-artystyczna o kościele świętej A nny 
w Krakowie*. Kraków 1 90 3 .  8 ° atr, 4 4  (z 5 ry 
cinami)

A m or „Dziejów R -formacyi w Po’s ' .e“ jnż  w r. 
1900  skreśli ł  monografię powierzonego sobie ko ­
ścioła; obecnie, wobec zbliżającej Bię dwóchsetaej 
rocznicy poświęcenia świątyni, powtórnie j ą  uło­
żył, zwłaszcza, że, jak  w przedmowie zaznacza 
przybyło wiele szczegółów, k tóre  przy pisaniu 
pierwszej monografii znane  mu nie były.

T eraźn ie jszy  kościół św. A nny jes t  jnż  trzecim 
wzuiesionym na  temsamem miejscu P ierw szy  sp a ­
lił się w r. 14 07 ,  d rugi fuudowauy przez Jag ie łłę  
rozebrano w końcu X V II  w ,  a kamień węgielny 
pod obecny położył bp. Małachowski r. 1 6 s9 .  D o 
budowy użyto wyłącznie ma eryałn  krajowego: mar 
mnrów ze Skały, Regulic, Czerny i Chęcin, glpsa 
na sz tuka te rye  z Toń  i Koniuszy. Budował SoDrl.  
rzeźbił F on tan a ,  malował Szwed D a n zw ar t .  Obraz 
w głównym ołtarzu  je s t  dziełem Siemiglnowsklego. 
św. SeDastyan Giszpana Paganlego, obrazy w s lg i­
lach Czechowicza. Kościół poświęcony w r. 1703 . 
w paźdz ie rn iku  br. obchodzić będzie uroczyście, przy 
współndziale wszechnicy, dwócbsotną rocznicę is tn ie­
nia.

Rzecz nap isana  sum iennie  nie w y c z e k u je  j e ­
dnak tematu, Mnóstwo ciekawych pomników i ta  
blic pamiątkowych naw et  kopii napisów nie zna­
lazło.

P r z e s a d ą  trąci zdanie o uniwersytecie krakow* 
slrlm, że „z u t r a tą  kościelnego charakteru , s t rac iła  
także  akadem ia  swój korporacy jny  i wychowawczy 
charak te r ,  a  s ta ła  się j iK by jed ną  więcej dyfcaste- 
ryą  rządow ą, mozaiką różnych nauk, z której duch 
uleciał* (s tr .  37). A u to r  czuje niechęć do Kołłą­
taja, a  przecież przyznać powinien, że  reforma j e ­
go odrodziła K r a k o w s k ą  «'sz«ehnicę. D r  S. S.

BUu. aeszt. Pszenica na październik 7 41 do 7'4‘L 
Pszenica no kwiecień f 69 d . 7'70. Żyto na paź-lzier 
n i t  6 .14 do 6 25. Zyto na kwiecień 6’52 do 6 53. Owies 
na październik 5 49 do 5-50. Owies na kwiecień 5 72 
do 5'73 K ukurudza na wrzesień 6'29 do 6 30. K ukuru 
dza na maj 5'49 do 5'50 

Otarty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna.

Z
gdaj

Sroiika lwowska,
I  j f ó "  7 września. 

Towarzystwa dziennikarzy Dolskich. Oae-
mibyło się tn pierwszo po feryaoh w akacyj­

nych posiedzenie wydziału „T ow arzystw a  dzienni­
karzy polskich*. Prpzes d r  Kreehowiecki,  uagaja- 
jąc  obrady, poświęcił gorące wspomnienie w ielkie­
mu obywatelowi i pgtryocie i ni odżałowanemu 
członkowi wspierającemu, oraz przyjacielowi „To­
w arzystw a  dziennikarzz polskich*, ś. p. Ł«. Ada 
mowi Sapi«że, Którego zgon ta k  głęboko dotknął 
całe społeczeństwo polskie. Przem ow y prezesa w y­
słuchali zgromadzeni stojąc Polecono następnie  
prez^dynm, aby zakomur lkowało rodzinie ś. p ks. 
Adama Sapiehy serdeczne współczucie i żal „ T o ­
w arzystw a d z ie t iu ikan y  polskich* z pow oła  zgonu

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Nń targ W Podgórzu doprowadzono 4  września 

19 0 3  r. bydła rogatego *ztuk 32 3 ,  cieląt sztuk 180 ,  
n ierogacizny sztnk 88 .

Płacono za 100  klgr. bydła opałowego lepszej j a ­
kości od 6 4  kor. do 68 kor., średniej jakości od 
56  kor. do 6 4  kor., cieląt od 58  kor. do 62 kor., 
trzody od 80  kor. do 8 4  kor.

ftitpthCIW I i s f t l t l B

tńadomo&si „N. Reformy'
z dnia 7 września.

Zwołanie Sejmów.
Wiedeń. Półurzędowy komunikat doaosi: Sły­

chać, że „Wiener Ztg“ ogłosi we wtorek pa­
tent cesarski, zwołujący Sejmy. Sejmy będą 
zwołane w następujących terminach, salcbargski, 
bukowiński i przedaralański na 10 b. m., dulno- 
austryacki, karyntyjski, ś l ą s k i  i g a l i c y j ­
s k i  na 14 b. m., górno lustryacki n i  17 b. m., 
dnia 21 b. m. morawski i s ty ry jsk i,  22 b. m. 
Sejm k ra ińsk i , zaś 20 b. m. Sejmy czeski i 
tyrolski.

Nie będą zwołane obecnie Sejmy tryesteński, 
dalmatyński, gorycki i istryjski, a to z powodu 
braku ważnych spraw, któreby wymagały natych­
miastowego załatwienia. Dla Sejmów tych za- 
strzeżonem będzie późniejsze zwołanie.

Dopiero w styczniu.
Wiedeń. Komitet wykonawczy stronnictw 

niemieckich zebrał się dziś na konferencję. — 
W tokn dyskusyi odzywały się głosy żądające 
koniecznie — mimo zwołania sejmów, także 
zwołania parlamentu. W kołach posłów uie- 
miecidch z Czech zapewniają na podstawie 
rzekomo dobrych iuformaeyj, że poni i ważr zą l  
nio spodziewa się rychłego załaLwio.iia przesi­
lenia na Węgrzech, z w o ł a n i e  R a d y  p a ń ­
s t w a  n a s t ą p i  d o p i ę t o  w s t y c z n i u .

W sprawie służby czynnej popisowych 
z roku bieżącego.

Wiedeń. Ministerstwo wojny rozporządziło 
w sprawie rozpoczęcia służby prezencyjuej, co 
następuje:

Powołanie j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i ­
k ó w  i innych rekrutów z poprzednich lut a- 
sent .-runko wych, którzy mieli t. zw. odroczenie 
służby prezencyjnej do 1 października 1903  r., 
dalej tych jednorocznych ochotmków i innych 
popisowych, którym dozwolone zostało rozpo­
częcie służby w b. r., czy to już mających 
wiek przepisany, czy też nie, ma nastąpić dla 
jednorocznych ochotn.ków d n i a  3 p a ź d z i e r ­
n i k a ,  dla innych zaś rekrntów d n i a  5 p a ­
ź d z i e r n i k a ,  j e ż e l i  s i ę  d o b r o w o l n i e  
d o  s ł u ż b y  z g ł o s z ą .  Także asenterowani 
bieżącego roko jednoroczni ochotnicy, jakoteż 
inni popisowi, którzy dobrowolnie się zgłoszą, 
mają służbę rozpocząć. P rzjnależni ' do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań­
stwa, asenterowani w r. 1 9 0 3  r e z e r w i ś c i  
u z u p e ł n i a j ą c y ,  albo obecnie jako nadli­
czbowi do rezerwy uzupełniającej przydzieleni, 
mają rozpocząć służbę 1 p a ź d z i e r n i k a  
1903  r., wliczając i tych, którym odroczono 
służbę aż do r. 1 9 0 3 ;  mianowicie mają 5 pa­
ździernika r. 1 9 0 3  brć powołani na 8 - t y g o -  
d n i o w e  w y k s z t a ł c e n i e  w o j s k o w e  — 
W raii;e brakn pomieszczenia dla wszystkich 
rezerwistów uzupełniających, dotyczące komen­
dy piechoty, cesarskich strzelców i a r t y l e -  
r y i  f o r t e c z n e j  mają pozwolenie część re ­
zerwistów uzupełniających powołać wyjątkowo 
na wiosnę r. I9 u 4 .

Co się tyczy traktowania w służbie prezen- 
cyjoej służących jednorocznych ochotników po 
absolwowanin służby prezencyjnej nmją obo­
wiązywać dotychczasowe przepisy. Trwałe ur­
lopy żołnierzy są o tyle tylko dopuszczalno o 
ile popisowi (wyłącznie z jednorocznymi ocho­
tnikami) służbę prezencyjną rozpoczną. Urlopy 
po odbytej słuebie wojskowej mają nastąpić 
według stopnia wj kształcenia wojskowego, we­
dług kenduity i wedłng przepisów -wojskowych 
część II  § VII, 2. Żołnierzom którzy dnia 31 
grudnia mają być przeniesieni do rezerwy >n a 
b y ć  c z a s ,  k t ó r y  po p i e r w s z y m  p a ­
ź d z i e r n i k a  1903 r. w c z y n n e j  s ł u ż b i e  
z a t r z y m a n i  z o s t a n ą ,  p o l i c z o n y  i a ko 
ć w i c z e n i e  w o j s k o w e  a m i a n o w i c i e  
c z a s  a ż  do  6 t y g o d n i  j a k u  p i e r w s z e  
ć w i c z e n i e  ponadto zaś jako p i e r w s z e  i 
t r z e c i e  ć w i c z e n i e .  ( D r u g i e  ćwiczenie 
będą oni musieli odbyć, aby nie wyszli zupeł­
nie z wprawy wojskowej).

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Sensacyą dnia jest tu zawsze j e ­

szcze wczorajsza m dyeneya byłego prezydenta 
gabinetu u cesarza. Decyzya monarchy co do 
wezwania dra Szella nastąpiła nagle i niespo­
dziewanie, przypuszczają tu jednak, że pobyt 
ausiryackiego ministra kolei dra Witteka w 
Ratot u dra Szella miał na celu nawiązanie 
z n m ewnntualnych wstępnych kroków. Au 
dyeneya dra Szella trwała godzinę, poczem wy­
jechał on nie do Ratot, jak z początku gło­
szono, lecz do Danos do dra Weckerlego. I to 
zwraca ogólną uwagę i wysnwa znów naprzód 
kombinacye, dotyczące gabinetu z drem We- 
ckerle na czele. Fakt sam powołania Szella 
do cesarza powitano tu niemal z radością. — 
Łatwo bowiem być może, że były prezydent 
gaoinetu podejmie się raz jeszcze próby poje­

dnania strun przeciwnych, jak niegdyś również 
w stanie „ex Iex“ po prezydencie gabinetu 
Banffjm,

Powiernicy korony starają się obecnie usil­
nie o przywrócenie zgody i jednomyślności 
wśiód stronnictw rządowych, mianowicie po­
między stronnictwem stero-liberalnem a n^ro 
dowcami z grnpy hr. Apponyego. Dopiero gdy 
usiłowania te uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem, zwołana zostanie konfereneya, ogól­
na celem ułożenia jasnego i stanowczego pro­
gramu, zgodnego z inteneyami korony.

Wiedeń. Hr. Gołnchowski odjechał wczoraj 
po południu do Budapesztu.

Międzyparlamentarna uontereneya.
Wiedeń. W gmachu parlamentu odbyło się 

dzisiaj otwarcie międzyparlamentarnej konfe- 
rencyi. Przewodniczącym wybrano przez nkla- 
macyę Plenera, pomiędzy sześciu wiceprezy­
dentami znajduje się Apponyi. Plener powitał 
zebranych gości przemową dając wyraz prze­
konaniu, że odbywanie posiedzeń konferencyi 
we Wiedniu jest zaszczytem dla grupy austrya- 
ckiej. W  dalszych wywodach zaznaczył on. że 
wprawdzie państwa na razie tylko drugorzędnej 
wartości kwestye poddają sądowi rozjemczemu 
w każdym jednak razie sądy te przyczyniają 
sie do wzajemnego zbliżenia. W końcu powitał 
mówca austryackiego prez. ministrów dra Kór- 
bera, ambasadora włoskiego Nigrę, ambasadora 
hiszpańskiego meksykańskiego posła i burmi­
strza miasta Wiednia Luogera.

Wiedeń. Rada międzyparlamentarnej Unii 
dla sądu rozjemczego w Hadze odbyła w nie­
dzielę przed południem posiedzenie, na którem 
ustalono porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia konferencyj Unii międzyparlamentarnej, 
które odbędzie się w poniedziałek.

Wieczorem w niedzielę członkowie Unii mię­
dzyparlamentarnej byli na przyjęciu u członka 
Izby panów Harracha.

Fo smutuem doświadczeniu.
Temes Ujtalu. Szef sztabu generalnego Beck 

wydał rozkaz, aby ze względu na bardzo wiel­
kie goraca o s z c z ę d z a n o  j a k  n a j w i ę c e j  
ż o ł n i e r z y .  Dotychczas stan zasłabnięć jest 
mały.

Rewolucya w Macedonii.
Konstantynopol. Według wiadomości z Adrya- 

nopola odstawiono do Tirnowa 11 pojmanych 
powstańców. Celem natychmiastowego osądzenia 
ich ustanowiono nadzwyczajny sąd. td  wyroku, 
którego nie ma odwołania. W Kirkilisse are­
sztowano dwu człunków komitetu, którzy rze­
komo planowali zamachy dynamitowe. Mahome­
tanie, którzy się schro Tli d) Kirkilisse me 
chcą powracać do swoich douiów.

Konstantynopol. Wioski, położone pomiędzy 
Tirnuwem a bu'garską granicą, bywają niszczo­
ne i pustoszone z powodu poszukiwań za po­
wstańcami.

Spisek wojskowy w Serbii.
Bslgrad. Wiadomość, jakoby uwięzieni w Ni- 

szu oficerowie zostali wypuszczeni na wolność, 
j e s t  n , e p r a w d z i w ą.

Podróż króla włoskiego do Francyi.
Paryż. „Mafcin* donosi, że rząd francuski za 

pycywał króla włoskiego, czyby nie zgodził się 
na ustalenie terminu jego przybycia do Paryża 
na dzień 14 października. W takim wypadku 
yotiwałby pobyt króla włoskiego w Paryżu do 
18 października J e s t  rzeczą prawdopodobną, 
że król zgodzi się na tę propozycyę.

Walka kulturna we Francyi.
Paryż. Biskupowi M a r s y l i i  wstrzymano 

pobory z powodu wydanego przez niego osta 
tniego cyrkularza, oraz z powoda przyjęć, j a ­
kie zgotowano w jego dyecezyi biskupowi Tou 
nnazowi.

Paryż. Dziennic „Librę Porole* dowiaduje, 
się, że biskup MaisyL A ndrien i oświadczył, 
że odebranie mu poborów przez rząd przynosi 
mu tylko zaszczyt. Wypełnił on tylko swój o- 
bowiązek. Deputacya księży złożyła mu ży­
czenia.

Następca Kostkowskyego.
Petersburg. Według doniesienia z Odessy, 

konsul T r u c h o l k a  w Prizreua desygnowany 
jest na następcę Rostkowskyego.

Rosya a Japonia.
Londyn. „Times* dowiaduje się z Pekinu, że 

japoński poseł wręczył rosyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych dnia 12 sierpnia mcmo- 
ryał zawierający propozycje co do wzajemnych 
umów w sprawie koiei w Mandżuryi i na Ko­
rei. Według tych propozycyj, każde państwo 
ma mieć prawo strzeżenia kolei i wysyłania 
wojska dla stłumienia niepokojów. Po stłumie­
niu rozruchów wojsko ma być odwołane z po­
wrotem.

Dalej dowiaduje się „Times* z T oki' o, że  u- 
rzędownie zaprzeczają doniesieniu, jakoby pod­
stawą rosyjsko-japońskich pertraktacyj było 
uznanie przez Japonię korzyści, jakie zyskała 
Rosya w Mandżuryi przy równoczesuem uzna­
niu przez Rosyę japońskich przywilei na Ko­
rei, japońskie przywileje na Korei uznała już 
bowiem Rosya w protokole z r. 1898.

W każdym razie jest faktem, że toczą się 
rokowania pomiędzy Rosyą a Japonią.

Hoibójnicy wr Algeryi.
P a r y ż  „Agencya Havasa“ donosi, że koło Al 

mugar w Algierze napadła banda rozbójników 
na konwój woj ikowy(!). Przyszło do zaciętej 
utarczki, w której miało zginąć kilku oficerów 
i żołnierzy.

D ż u m a .
Konstantynopol. Poganiacz wielbłądów, któ­

ry przybył z Aleppo do Aleksaudretty umarł 
na dżumę.

Odpowiećzir.iut redaktor- 
Władysław Probesch.

Wj dawca
Miohal Konopiń&ki.

N A U E t e A N K .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji),

tylko w p r o s t !  — 
czarny, biały i bar­
wny, od 60 ct. do

11'36 złr. za metr, na bluzki i sukni*. Przesyłka do 
donm opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na­
tychmiast.

Fabryka jedwabiu Henneberg, żurycn.

U znanie.
W  Strachocinie pod Sanokiem wybudowaliśmy 

nowy kościół paraf ia lny  w siylu gotyckim pod we- 
iw aniom  św, K a ta rzyny .  W  kościele tym prraf ia-  
nie zrobili ofiarę na  sprawienie] pięknych w itraży : 
udaliśmy się więc do krakowskiego zakładu w i­
trażów prof. Władysława Ekielskiego i p. An­
toniego UCha i zamówiTśmy w itraż  z f igurą  św. 
K atarzyny  nad  wielkim ołtarzem, nadto dwa d y ­
wanowe ukna do prezbiterynm, do okien zaś n aw y  
krzyżowej i nad  chór muzyczny okna medalionowe 
z przedstawieniem Najsłodszego Serca Jb in aa ,  M i- 
tki Bożej i Matki Boskiej B Jesuej,  wreszcie w n a ­
wie głównej oszklenie z wzorom geometrycznym 
szkł- u zwykłem do 6 okien i 2 osien zakrystyi.

Ktokolwiek oglądał wykonaną całą robotę, a na- 
dewszystko okno nad  wielkim ołtarzem, wyraził 
nam swe zupełne zadowolenie z układu w dzięczne­
go, świątoDllwego wyrazu tw arzy , jakoteż  ze ś l i­
cznej g ry  kolorow, —  jednem słowem firma ta  z&- 
dowolniła nas zupełnie i można powiedzieć śmiało, 
że z robót podobnych, wykonauych w ostatnich 
czasach w Galicyi, ta  będzie jedną z najlepszych.

Podnieść musimy wreszcie, że robota ta  wyko- 
n .n ą  zo . ta ła  przez firmę prof. W ładys ław a E  k i e 1- 
s k i e g o  i Antoniego T u c h a  także ściśle do u- 
mówionego term inu  1 po umiarfcowanych cenach.

Z powyższych powodów widzimy się m.le spo­
wodowani polecić tę  firmę wszystkim katolickim i 
polskim parafiom, jako zasługującą  aa  zaufanie i 
gorące poparcie.

Imieniem komitetu parafialnego ks. Józef Tata. 
proboszcz w Strachocinie. 2 2 2 9

Strachocina, 5 w rzrśn ia  1903 .

H locie wymaga pożywienie niemowląt szcze­
gólnej troskliwości, gdyż nieżyt jelit w tej po­
rze łatwiej powstaje przez kAuieuie pożywie­
nia w jelitach, co możoa ograniczyć i usunąć
przez dodania m ą c z k i  K u f e k e g o d o  mleka 
krowiego. 1620

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy 
Rądlauera piaster przeciw odgniotkom FI. 75
hal. Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apo- 
theke, Berlin*. Skład w Krakowie w aptece 
Wiktora Redyka. 2 2 2 0

la  s u e n  i s m

Aeoba Grabowskiego
właściciel firmy

Gabryel Grabowski
w Ki akowie, orcy ulicy Szpitalnej, 36,
zawiadamia P. P. swych odbiorców, że mate- 
ryały angielskie na porę jesienną i zimową 

już naaeszły. -  2 2 0 5  2 4

Dr Eerman Hirsch
powrócił.

W pociłem , ordynuję, j a k  przed­
tem.

Dentysta Dr B. Steinberg.
Kraków, Rynek, 14.

Do numern dzisiejszego dołączony je s t  okólnik 
firmy D r  Nieć i Spółka w Krakowie o wyrobach 
wchodnich. 22 2 7

K u ru a  t e l e g r a f i c z n e
Wtsdei, 7 września. Zamknlęoie giełdy o g 4 08 
Akoye castryacklego Zakładu kredytu **-go 647 25. 

Akoye węgierskiego i W i C. kredytowego 7:6 —. Akcy* 
Anglobanku 279 —, Akoye Unlonbanka 515 50 Akort 
I-anderbantu 4(l5-— Akoye Ran t- on lnu 471-— Akoys 
Bodenoredlt 940-—. A* y_ Ganoyjukiego Baakn hipote 
oznego — . Akcye kolei naństwowyćh 634 25 Akoye 
kolei poh uiniowej 80-60 Akcy u N. Tramwaye lit. A.
~  r Akcye N. Tramwaje lit. fe. — . Akoye ko 
lei Elbethal 416-—. Akeye kolei Pomocnej 6400, Ah 
(J< kole, Czerniowieokiej 673 —. Akoye Aipiny 370 25. 
Akoye Rlma M arami 460-—. Akoye Pragskiega Tosrs, 
rzystwa żelaznego 1676.— ekoye fabryki broni 349 — 
Akoye tureckie tytoulowe 3 6 1 - .  G al/karpackie  akary 
ne TowatzynŁwo naftuWe 1030. — Ooligaoyi w ę g L ( s X  
Inlemuizaoyjne a J S b  Lenta majowa 105 -- .  Austryaal s 
re n t .  koronowa 100 40. Wępierska renta koronowa 97 95 
50 i. L l. ty  Towarzystwa kredytowego ziumskiago 98'80 
4°/. Listy o«nku Majowego ' 8 75 i >/,«/, Listy Bankn 
krajc-rego 102- - .  4•/, BanL krajowy 1 0 2 - - .  4*/, L i i *  
Banku hipotecznego v8 25 l i s ty  Banka hip>'«
ii  ei,o 101 35 6°/, Listy Ba ku hlpoteoziego 11140. 

4°/. GalioyjsUe otiigacye p r ;p la » jy j i s  100 10 i'l„ *a- 
lloyjska poiyizka krajowa z n  ku 1893 9980 4 ’/, Fo-
ycal a ir . Lwuwa 97 —, Losy tareoki,  115 50 MarM 

117 42 Robie 253' -  
Cukler 22’ — spokojny. Spirytus 40-00 niezmieniony. 

N afta niezmieniona.
Usposobienie: Na dalsze lokalne odsprzedaże BKutkiem 

lepszych zaoatiy wań na pułużenie. Jedynie akoye kre­
dytowe bardziej ożywione.

( tan n lk  Izby k a n a ło w a ]  | p r z a n t / t f c w ę i  
w Krakowla

a 7 wrześni» 10C3 r. grdaśw* i w
Korony.

I- W*!9tv piayą żądają
Ruble pap.orowr . t><) SS4 —
Marti n i e m i e c k u ................................... | j 7   i <7 5n
Franki p a p ie r o w e   f 4 90 ps fao
DwcJaieetofrankowkl w złocie *. — 18 19

II. Lltły zastawi*
'/, L lity  zastaw, p ien , Banku ktpoi. l i i  25 112 26

P/.°/» Listy zastawne Bonka b i j  ,. or 101 —  lu l  76
S&- Tt « .  .  .  8 -  08 76
1 / 7 ,  U *ty s«*;_wne Banin krajów 101 75 ioJ 60
ś“/, .  ,  „ 98 75 1:9 76
‘“/(LIsty iast .gal.Tow i r s d  nem.rSeuk, »8 — --------
17, „ .  .  .  .  .  41 letnie 48 25 H9 26
4 7* a a * V ,  ,  5* lat!*! 8 40 89 40

III. Obllfanye I pożyczki.
I”/, Galicyjskie obłigaoye oroplaaoyjne 49 25 100 26
1% Połyozka krajów, a r. 1893 . . 58 76 99 75
4*/, > miasto Lwowt 88 60 97 50
4'/,%  ,  .  , . . . .  101 » i  109 S5
5°/, ObUgaoye Komunalne llaaks. sraj. 101 7 5 -------
4‘/,7»  i  * ,  .  101 35 108 25
4</« kolejowe 9(1 V) 99 60

KAWA ZDROWIA
w yrobu krajowego

1 klg. 66 ct.

rtawa santos funt 64 ct.}
h aw a santos k'4 klg. 4 złr. 75 ct., 

i  lun ta  palonej 17 ct.

Kawa ceylon funt 75.,
Kawa ceylon 4 l/2 klg. G złr. 30 ct., POLECA

Jtunta palone; 22 ct.
HERMAN SOŁiiREKO
KRAKÓW, PLAC S Z C Z E P A Ń S K I L. 5.
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Cormickas
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dyplomem ukończona s ł u c h a c z k a  wyż- 
f f  szych kursów Baranieckiego, przyjmuje 

S A  lekcje  lite ra tu ry , historyi i t. d. i kore 
p e tjey i do szkół, jakoteż udziela lekcyj 

gry na fortepianie. — Adres w administracyi 
2127 „N. Reformy pod 2I27. 4 3

F c i L o ^ M r a
po urzędniku przyjmie dwie dziewczynki na 
staucyę z całem utrzymaniem. Troskliwa opie­
ka zapewniona. Zgłoszenia: B iernacka, Biała 
(Galieya) ul. Seeligerow sua Nr 7. 2183 ii 3

F R & E T Y K A N T
w  wieku la t  13 do 14 z ukończoną 
I I  ki. g.mn., dobrej konduity ,  za­
miejscowy, znajdziej umieszczenie w 
handlu  papieru itp. Ju liana  
K ark iew icza  Hmaków, M aty  

R yn ek . 2110 e «

Dom murowany
parterowy składający się z 5 pokoi i 2 ku­
chni wraz z budynkami gospodarskiemi, ogro­
dem warzywnym i owocowym, z domkiem w 
ogrodzie jes t w K ę ta c h  w każdym czasie 
z wolnej ręki d o  s p r z e d a n ia .  Adres w Ad 

m inistracyi „Nowej Reformy" pod 2035 
2035 6 5

.  O O ^ O O O O O O O ^ O - ^ T O -

J‘ O U X A  :

ej  ̂ odnice, wygniatacze, maślnice, | 
^ aparaty mleczarskie, separatory

o i/n o n n i l
0 m m m m m m ,  m m mus — -

o o

• o o o o o o ^ o o o o o o o o *

B k S o c a r n ^ e  p & r o m e  (,

Kraków, ul. Szewska 2
1973 9 10

© f i o o o u t u o o o o o o a c o t

^ Pługi, brony, sieczkarnie, kieraty, 
Mocarnie i wszelkie maszyny rolnicze 

■ ■
 j J  6 0  O Ó UOviiałv 1UHUWJ J * W*Ułł

KOROm i M c lsoh n  i l E. M E
OOO-Ł, 000C!a'0«u>00 ( »0© 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 fi J>

W e  w s z y s t k i c h  m ie j -
c n u / n ć r i a e h  poszukuje się zdolnych 
O C J n  ' g u l a j M  0sób które w łatw y, u- 
ozciwy sposób chcą mieć wielki dochód boczny. 
Zawodowe wiadomości niepotrzebne. Zgłosze­
nia pod 9E. 112 przyjmuje G. L Daube & Co, 

Monachium 2105 2 2

M  J Ł S 5 Ł Y  M A
p a r o w a ,  mało używana, o sile 25 koni, 
każdego czasu d o  s p w e d a -  
n i a .  Zgłoszenia pod IŁ. do B iura  
D ziennikóir Iloprasa i Salomonowej, K ra­

ków, BI. Maryacki 2. 2191 2 3

Ko k . Komis. Z a ttil sprzeflazy
ma do sprzedania:

K latkę pałacową z wodotryskiem Ł Sypialnię 
m a t . , Kredens ozdobny mat., B iurka mahoń, 
(w stylu Lud. XVI.), Sekretarzyk, Zegary i Pa­
jąk z bronzu . Rogi jelenie , Lustro czarne z 
kons. i komódką inkrus. bronzami. Zegar sto­
jący (idący kw artał), Łóżka, Umywalnię, Stoły, 
Trymo i (■'armiury mah., Wazy duże chińskie, 
Kredensa i liczny wybór przeróżnych rzeczy 

i Garderoby. 1753 13 O
Leopcldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

lr zastawione losy wyku- 
UUZilOKUl W ID!. pujeiuy i-dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Tesame losy. 
tj. tesame serye i numera odsprzedaje­
my na życzenie na dogodna spłaty mie­
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych 
w ratach miesięcznych. Kupno , sprze­

daż efektów miesięcznych.
Dom bankowy 

Scniitz i Chajes we Lwowie, pluć Meryackl 7 
(róg ulicy Kopernika). 1706 14 O

Wysyłam natycnm iast za zaliczką optatnie 
5-klg. kosz 2114 5 3

G R U S Z E K  C E S A R S K I C H
pR kn-rb  wielkich, wybieranych, za kor. 3 '—, 
J A B Ł E K  cudnie pięknych za kor. 2 80, 

O L IW E K  olbrzymich za kor. 3"—,

Ś L I W E K  W C G I E R E K
za kor. 2 50.

A. Nussbranoh, Zale82.cz.yki (Galieya).

~ KONKURS.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 

w Gorlicach ogłasza konkurs na posadę 
kierownika - kasyei a powiatowej Kasy 
chorych w Gorlnach z płacą roczną 
lstiu  konn.

Kandydat powinien się wykazać do­
wodami:
a) że jest narodowości po lsk iej;’
b) że posiada znajomość rachunkowości 

państwowej, oraz języków polskiego 
i niemieckiego i

c) że dotyn hczasowe obowiązki służbo­
we pełnił nienagannie.

Kaucya służbowa, jaką  kandydat 
w razie otrzymania posady złożyć musi, 
wynosi kwotę tysiąc koron.

Podania wnosić należy do zarządu 
powiatowej Kasy dla chorych w Gorli­
cach na ręce podpisanego najdalej do 
dnia 30 września 1903.
2120 3 3 Przewodniczący zarządu

S t a n  i n i a w  D o b r m r o L s k i .

Kurs prywatny.
Do e g z a m in u  z  r a c h u n k o w o ś c i

państw ow ej, b u ch a lte ry i pojed. i p o ­
dw ójnej, p rzygotow uję pod gw aran - 
cya zd an ia  w n a jk ró tszy m  czasie, za 
sk rom nem  w ynagrodzeniem . 215123 0

H e n r y k  G o t t l i e b ,  
ru t. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 

Dietiowskiej L. 68, drugie piętro.
Ula Pan nauka oddzielnie.

- O

o - -

fi
f) e
i  0  0 1 > 0 0 0 » 0 o 0 0 0 0 0 0 0 r

ftb le  R o u iju a u d  S y l w i a
rozpoczyna kursu i b kc.ye języka fran­
cuskiego, z troskliwością matierzyń. ką.

Plac Szczepański 7, na ganku, od 
2 —3 po połudn a. 2199 2 3

wyjednywa inżynier 194 70 O

M. Gelbhaus,
prz: z władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat.. 

W ie d e ń ,  V II .,  S i e b e - a t e r n g .  7 ,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

= C

Amerykańska maszynka do sirzyzenia w łosów .
'5i?»anślS!S* e> z 2ma wsuwalnemi 

'p grzebykami do ob- 
^  cinania włosów na 

7 i 10 mm. Ka-m 3.
zdy może strzydz 

włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się). 
Przy 2 dzieciach odrabia się tę  maszynkę w 
ciągu ‘/4 roku K 7-50. Przyrząd do strzyżenia 
brody K 3 '—. Nożyce do podstrzjgan ia  koni 
K 5‘—. Nożyce do strzyżenia psów K 5 —. 
Przyrząd do szybkiego goleuia — skaleczenie 

niemożliwe — K 4 '—.mLORNETKI do podróży, na po­
lowanie. do tea tru  i na pole 
bardzo ostre, aehromatyczne 
objektywy Marka „Zeus" 144 
mm. dają jasne i wielkie pole 
widzenia, z eleg. etui, skórza­
nym rzemri.kompasem 12 K.

Automat na papierosy.
Tytonierka z autom atyczuą maszynką na pa­
pierosy uznana za prakt. ap ara t kieszonkowy, 
zapumocą którego powstaje papieros przez zwy­
kłe zatrzaśnięcie przykrywki i ukazuje się na 
zamkniętem etui. W yrabia 500 papierosów 

w uół godz. Cena z opisem 4 korony. 
Zamówienia w jkonuje za zaliczeniem. Kore­
spondencji polska. W ysyłka za zaliczką M. 
RUNiiBAKIN. Wiedeń IX: Berggase 3. 2047 2 5

1a r
Serb. Losów Tabacznych

główne wygrane 
frk. 100.000, 75.000, 25.000 itd

Najbliższe ciągnienie już
14 września 1903.

ł f$*y$tfsri(i losy n' ilo ś c i  .7 na  
iJO ra t fft i esiączn ych po 2 (>0 l i .

Wykaz losowań „N euer W iener Mer- 
cu r“ za darmo.

K a n to r  w jr m i-  r 
Otto Spitz, Wiedeń, 
2197 S la u t , 'jchotienring Nr. 26. 2 5

P u o n  C ” :

w płynie. i824 21 o — *

SKŁAD  NAFTY
W OJCIECHA BIEDRONIU

przy  ul. Zw ierzyn ietiaej l. 22 

p leca najlepszą

CESARSKĄ N1EZAPALN4 NAFTĘ
z rafinery i A. hr. Sarzyńskiego w Libuszy 

po cenaoh najniższych.
Również przyjmuje abonament — jak 

zwykłe taniej. 2200 2 8

Handlowiec
z dz ia ła  korzennego, m ający chlubne 
świadectwa i polecenia, pragnie zmie­
nić miejsce od 1 paźniern  ka  na  po­
sadę kierow nika lub starszego pomo­
cnika. E w entua ln ie  przystąp i do spół­
ki lub odkupi interes pod przystę- 
pnemi w arunkam i. H. Z. 2 0 0 0  
poste res tan te  L w ó w .  2 1 7 3 3 3

* korespondent po-
D U o l l a l  tC I  szuku:e posady w Kra­

kowie zaraz.
Zgłoszenia: IG N. 200  poste restante 

Krakóic. 2198 2 3

O  d ó b r  z i e m s k i c h  w śre-
n £ d U u d  dnim wieku poleca s ię .— 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
..Rządca" Krzeszowice. 2115 t  15

Proszę czytać!
5-kig, koszyk naturalnych słodkich wi­

nogron s to ło w y ch ................................K 3 30
5-klg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 2 80 
5-klg. koszyk świeżych śliwek . . . . „ 3'20 
5-klg. kosz\k melonów woduych lub cu­

krowych .........................................„ 3’—
5-klg. baryłkę wybornego białego wina

s to ło w e g o ............................................. „ 5 '—
wysyła opłatnie za zaliczką 

Jan  Slefajiovió Dng. W eisskirchen (Poi Węgry).
2'1o9 2 10

Z dniem 1 września b, r. o tw arta została w Krakowie przy ul. Szewsaiej 22 fabryka kawy poil nazwą:

K A W A  E f t A K O W S K A  „ S B R B N I T A S "
wyrobu T Ł O I 'I I . ,4  S y P S C E W S K iC O O -

K a w a  K r a k o w s k a  „ S e r e n i t a $ “
dliwie na organizm1 człowieka.

K a w a  K r a k o w s k a  „ S e r e n i t a s "  tSS Ł T S
jak i dzieci, a szczególnie dla tych ostatnich i osób słabowitych.

K a w a  K r a k o w s k a  „ S e r e m t a s “  ' g U y L t T ^ o d ^ t ó f i^ S J S
jowych, jak : słodu, żołędzi, jo-j, cukru i t. d .'

E^C.\AIO Q p » ł * f j n i t n c “  ma  ̂ zaletę, że nie zwietrzeje, le z
l \C lW C l I\1  C ll\U  W o l t a  , CI I I  l a O  przeci«nie, im jest starszą, tem więcej

nabiera siły i zapachu. 4153 5 10
O R Z E C Z E N IE  c. k. zakładu do badań dla środków spożyw. w Krakowie. „Proszek 

surrogatu Kawy „ S e re n ita s“ barw y brunatnej o przyjemnym i gorzkawym sm -ku. Napar 
z niego przyrządzony pobiada zapach p izy jem nj, smak miły uieco gorzkawy. Części pożywnych 
zaw iera 53'31°/0, składników zdrowiu szkodliwych nie zawiera wcale i jako zdrowy a przy­
jem ny uapój może być polecony". m. p. l ’ro f. J>r O. Iłu jiirM , Dyr. zakł.

Cena Igo gatunku 5 0  ct., ligo  5 0  ct. za '/s Lg.
Do n abyc ia  w h an d lach  ko rzen n y ch  w pak ieo ikach  od 3 ct. począw szy

Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, kreślę 
się z wysokiem poważaniem T eo fil S y p n ie w sk i.

J a n  M i n a t o w i o z
poleca niezawodne i wypróbowane
środki dc wytępień.a owadow 

domowych
— mianowicie: - =—■■ _

JFeniiirt
do wyniszczenia móli z zarodkami wr su­
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h.

Ziółucn H i i t y m o l M n ę
do przechowania futer. Pudełko 60 b.
Papfdi* a n ly n io lo w y

ochrania od móli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h.

( ir y lo i i
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawLi, karał uki, pru 

saki i t p .  JTakon 30 b.

M i k o l o n
niezawodny środek do wytępienia plu­

skiew. Flakon i kor.

P r o s z e k  poriski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 li. Flakon iO i 30 u

Fapirr na mucliy
Sztuka 3 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
AA Przemyślu, ulica Franciszkań­

ska L, 24.
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 

L. 11. 1115 16 o

Z M A C Z N E  
z n i ż e n i e  c e n i

PRALNIA
PAROWA

W KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9— 11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow.
P.T. Publiczność, iż ^ X i i ± y  l a  

ceny :
0C1 k o sz u li........................9 ct.

„ półKoszullra . . . 5 ..
,, kołn.nrza . . . 1'h „
,, p. ry mankietó w . 3 ,.

firanek białych  . 4 0  „
kremów. . 50

i slizna po wypraniu wygląda

w I i  ra ko ic ieT ji o t cl S a s k i L . 8, 
poleca swój M agazyn w yrobów jubilerakich, zegarków  genew skich  
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i B illodes, oraz srebra 
stołcw ego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach f a b r y c z n y c h .
O b r ą c z l i i  ś l u b n e  I % arę«K >now e w n ą j w l ę k s z j m  w y b o r z e .

   P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  loao i  o

W O L F F  »  Z A U N K J L L E R
SKŁAD TAPET 

Wiedeń, I. Bezlr Burgring Nr I, Nr t e l e f o n u  3804.
polecaja swój wielki, obficie zaopatrzony

f)SŁAD TAPET jalfOlUZ OEKOHACYJ ŚCIENNYCH I SUFITOWYCH
we wszelkich rodzajach stylu. 2097 4 3

Szkice dekoracyjne i wzory są  na żądanie zawsze do rozporządzenia i wysyła się je opłatnie.

2148 zupełnie jak nowa! 24 O

. owracającym z wód 
i przejeżazającym przez Kraków
w ykonyw am  tak  . zyszczeiiie jak j 
farbowanie ubiorów męskicn, dam­
skich i dziecięcych w przeciągu 
48 godzin, ręcząc za u y k w in tn e  

i trw a łe  wykonania, aosi 5 a 
Dla prowincyi wszelkie nadesłane przed­
mioty czyszczę i farbuję w przeciągu 3 dni.

J f n j w i e l s s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

S Ł  j J d .  H H  J L ,  n c ® -  ®  O T
Jedyny w Krakowie.

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych 1 z drzewa.
Główny skład przy n l .  św . T o n i» “ «»  1, 4 toż przy placu Szczepańskim, telefon 

NTr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6.
Zakład urządzi pogrzeby od najskromniejszych do naiwspanialszyoh ze znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eurooy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie, 2138 28 O

Mam zaszi zy t donieść Szanownej 
ly m  sierpnia b. r. o t w  o r z y ł e m

T  P ubliczności , iż z dniem

1-

ia i
Główne biuro przyjęcia: Kraków, Plac 
WW. Świętych Nr 1, obok Magistratu, 
jakoteż w fabryce przy u1. Biskupiej 9.

A  j t  u  r  I * o p p m \

(W e Lw ow ie binro przyjęcia Fóbusa 
R')senmanna, Karola Ludw ika 27.) 
Wspierajcie przemysł krajowy!!!

j  a  r a

■w K rakow ie  przy ul. Biskupiej 9,
tet. Nr». 337.

Kto dba o swoje zdrowie i chce u trzy m ać  zdrowy ż o łą d e k , niech 
pije piw o ostraw sk ie  k rc lew sk :.e oraz porter ku racyjny,
które spizedaję na szklanki w mej R e s t a u r a c y i  p r z y  u l .  F l o -  
r y a  ń s l r i e j  p o d  I  . 3 1 ,  gdzie po traw y są pi-zywządzane jedynie na 
Iw ieżem  maśle i wr wielkim wyboi-ze.

D zięku jąc  za dotychczasowa względy, jiolecam się i nadal Szanownej 
D. T. Publiczności i proszę o liczne odwiedziny.

Z poważaniem w .  a  w o i d ^ i e u t h e % .

Rozwóz piwa w beczkach i bu te lkach  odbywm się ze składu przy 
ul. B i s k u p i e j  L. 9, telefonu Ni-. 337 . 1H4i g 10

Kredyt p:en: ;żny
w każdej wysokości, dla osób kasdega 
s ia n u , na ó1/ ,0/,, rocznie na s K r y p t  
d -U ż a y . K r e d y t  w e k s lo w y  dla oii- 
ceiów, nrzędniaów i kupców, opłata 
w m a ły c l i ,  dowolnych r a t a c h  P o ­
ż y c z k i  h ip o t e c z n e  konw ersje na 
I. i II. miejsce na b3///,,. — Ziecenia 
w języku niemieckim załatw ia spiesznie 
i dyskretnie Commercielle Creuit-bureau, 
Ha.ideisger. protoc. Firma Budapesl VIII, 
Rock Szilariigasse Nr. 17. 2098 4 12

^ N A K
jzarejestrow. we wszystkich 
[cywilizowanych państwach.

A r t y s t k a  - m a la r k a
która ukończyła studva w  ParjTża, ndziela le- 
kcyj rysunku sztuki stosowanej. Ul, Starowiśl­

na 6, II  piętro, 2178 3 4

Owoce stołowe ^2“  w S
ODłatnie za zaliczką: g ru B zk l siołowe lub 
j .btka. za 3 K, gruszki bery za 4 K- ś l iw k i  
w ę g ie r s k ie  za 2 40 K. I>. S.  I t o s e n b e r g  

IC a lesacz j l i i .  2208 2 2

Sklep wraz z dużym pokojem, po­
łączony z mieszkaniem, skia- 

dająrem się z dwóch pokoików, kuchni 
i spiżarni d o  n j i n ą j e c i a  o d  p a ­
ź d z i e r n i k u .  Ul. Szpitalna N r. !>(>, 

naprzeciw teatru. 2202 2 5

Różne meble T S ifś Z
zaraz do sprzedania, z powodu wy­
jazdu. Ul. Bogata 4, parter. 2188 2 5

M. Joss 
& Lowenstein

c, k nadw orn i dostaw cy,
P R A G A ,  V I I .

KO ŁNIERZYKI 
M A N K IE T YJ »  IH A N IA Ib  I » A 3 L

| | | \  KO SZULE. J | f
<V 1026 7 10 e / A

:<G,' 'Xr i'! mi*-D -

I  /
M  Częściowo mc sprzedaje się.

Dostać można w najprzed. handlach 
towarów męskich i płóciennych.

c

buch
Cftbfł.nch V

»«r f*J.nti»
M I I  i l O N Y  O  A M

nżywa „Feeoiiny.11 
Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeo!inr:“ 
nie Jest najlepszym  Yosmetykion. na skore 

w łosy i zęby”
N ajbardz ie j  n iecz y s ta  tw a r z

i najbrzydsze r<H'o nabierają natychm iast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez użj- 

wanie „FEEOLINY.”
„FEEOLINA“ jes t mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszczki i fałdy 

na tw arzy, wągry, p ry jzeze, czerw ojosć nosa 
i t. d. — przy używaniu „FEEOLINIi “ znikają 
bez śiadu.

„FEEOLK{A“ stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczeni- upiększeuia wło­
sów, zapobiega wypądiwniu włosów łysieniu 
i chi.robom głowy.

,.FEEOLIlłń“ jest róu nież najlepszym i naj­
naturalniej. śrou».em do czyszczenia zebow.

Kto , F^.EOLINY“ używa regularnie zam iast 
m jdła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze naiycnm iast 
zw rzcic, gdyby ktokolwiek z „FELJL7Nr“ 
nie był zadowolonym. Cena sztuki 1 K., 3 szł. 
K. 2’50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K Porto od je- 
■ Uej sztuki 2u h., od 3 sztuk zwyź 30 h Za 
pobraniem 30 h. więcej.

Wysyła gi. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
K ariah ilfe rstrasse  38. 1853 4 3

Składy w KraftuWie: Skład główny: J. Ha- 
nak i Sp .. droguerya, ul. Szewska 5; Franci­
szek Zopoth i Sp , d roguery -, ul. Sienna 12- 
Apteka „pod Gwiazdą", ul. Floryańska; Józef 
Nowak (dawniej M Doening), perfumerya, Ry­
nek gł. 17; SI. Figiel, perfumerya, Rynek gł. 23; 
Kotapka Roman, perfumerya, ul. Szewska i ]  
Reim i Sp., Rynek, „pod czarnym psem."

M M O G E O ftu i.
Wysyłamy w 5 klg. koszykach opłatnie 
za zaliczką do wszystkich miejscowości 
kraju i zagranicy: winogrona rtołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg. za 3 K. 
Sigmm J Dentsch et Co, Szabadka (Uugarn). 
Szabadkaer u. K elebiaer W eingartenbesitzer. 

2177 4 12

Dla szkół
przyboiw do nauki robót 
ręcznych po oenac.li wyją- 
2o99 tkowycli polecają B#

P o r ę b s k i  &.  Z i m l e r
K raków , B y n ek  1. 8.

ZaKładwodo- i elektroleczniczy 
dla- choreo nerwowych.

Wunny, natryski, kąpiele w odo-elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (l-enmatyzm. 
artrytyzn, otyłość, niedokrewność, bóle ner 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kw a­
sem węglowym (Naubeim).

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
w ibracyjne, metoda Ire n k la  itd.j- stosowanie 
promieni Rontgena do leczenia chorób skór- 
nyi h i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych , :;erca i tę tn ic , kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wieikiem na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór­
nych. 1359 31 43

l i r  31. 3 a i  to ir sk i,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

rachunkowości oaństwowej' i buchal­
teryi. pod kierunaKm rutynowanego r. k. 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej

Ha ulice Kopernik Ir. 8.
Nauka zwięzła, pewna w kursach zbioro­

wych i pojedynczo. - Dla Pań osobne godzi- 
w ’ V!a .zam iejscowycli °drobnj system nauki 
W aruuki bardzo przystępne, dia niezamożnych 
bezpłatnie. * 1584 22 30

W y b o r n y  M IÓ D  z własnej pasieki,
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 3 kor. opłatnie 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek m. 
płeć (wj’dclikaca i odmładza). Zadarmo broszur 
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. W arto 
przeczytać. Żądajcie! KORZENIEWICZ, ern 

naucz., IWANOZANY. 2034 9 12

Pierwsza Kraj. Falryta f f l w
oraz wyrobów

r?YM ARS KO-SIODLARS KICH 
I GALANTERYJNYCH 

L  u  d l  ' w  i  k  a

Makowskiego
,>rzy ul. S z p ita ln e j  32 

i u . k  loryańskifcj 6 w Krakowie
poleca swoje wyroby, mianowicie- 

W ielfei wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

p r z y b a r ó w  d o  p o d r ó ż y .
Ma także na składzie pow ozy i wózki 

na resorach nowe i używ ane. 
L a n d o  i kilka w o l a n t ó w  używanych. 
Zamienia rtare pow ozy na nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 7 o



6 Nr 204 N O W A R  S F O R  U  A, "Wtorek 8 W rześnia  1 9 1 3 .

Restauracya
w H o t e l u  I>rez<leuxtlŁ liii  do wy­
dzierżawienia od 1. października 1903. 
Wyjaśnień udziela Zarząd Hoteln Drez­
deńskiego w Krakowie, Rynek glowny 47.

2230 1 3

Młoda, wykształcona wdowa poszu­
kiwana do wychów ani i trzech­
letniego chłopczyka oraz do pro­

wadzenia skromnego gospodarstwa.
Zgłoszenia pod 2226 przyjmuje Ad- 

m nistracya „Nowej Reformy41. 2220

A  z ukończoną najm niej
W  1 l n  4 ki szkoły ludowej,
15 do 16 la t potrzebuje z a ra i do praktyki
handel tow: kolon. Stanisława Dzlezy w Za­

kopanem. 2228 1 3

C U K IE R N IA
P. Maurizio dawniej Redolfi

w K rakow ie 2225 1 3

poszukuje ucznia

Automat, 
łapki

na szczuty 2 z łr . , na myszy złr. 120. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk  przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni. i same się nastaw iają. 
Łapka na szwaby ,Eclipso“, łapiąca przsz noc 
tysiące Szwabów i karakonów, złr. 1 20. W szę­
dzie jak  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką.
, Schiiller Wiedeń, II.. K nrzbauergasse Nr. a 

Liczne podziękowania i uznania. 2192 1 0

Były kupiec i przemysłowiec,
liczący la t 42, wymowny, pomysłowy I szybko 
się oryentujący, poaiadaiący chlubną rekomen­
dację , poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia pod J. L. 42 poste restan te  Kranów 

2214 1 3

Do dalszego wychowania panienek 
(na prowincyi, w miejscowości 
przyjemnej, niedaleko Krako­
wa, stacya kolejowa) potrze­
bna pani, któraby udzielała 

nauki, począwszy od 5tej klasy, muzyki 
i konwersacyi francuskiej. Panie, które 
zważają więcej na przyjemne stanowi­
sko i dobre obchodzenie się, niż na wy­
soką płacę, raczą przesłać swe zgłosze­
nia pod 2210 do Administacyi „Nowej 

Reformy44. 2210 1 3

Egzaminowany buchalter,
kawaler, la t  26, były podoficer rachun­
kowy, obecnie w większej fabryce w 
Galicyi zachodniej jako buchalter pra­
cujący, pragnie z m i e m o  p o s a d ę .  — 
Zgłoszenia pod 2209 przyjmuje Admi­
n is trac ja  „N. Reformy*1. 2209 l 3

t f  mo r f O O  gospodarczy, żonaty, la t 40, po- 
I Ł ą U u a  siadający chlubne świadectwa 

z kraju  i z zagranicy, z p raktyką 22-letnią. 
„bznajomiony we wszystkich gałęziach gospo­
darstw a, p o ł z r k u j e  p o s a d y  od 1 paździer 
nika. Zgłoszenia: J K.. Kraków, ulica Krowo-' 
dcrska Nr II, I  piętro  na lewo. 2207 1 3

MASZYNISTA
obeznany z Gnomem potrzebny zaraz 
do młocki na dłuższy czas. Maszyniści 
parowi wyłączeni. Zgłosić się na miej­
sce młocki na folwarku w Kobierzynie.

2213 1 2

Sklepikarz
potrzeba1 ący lokalu, znajdzie najlepszy 
punkt w Krakowie przy ul Lenarto­

wicza 14. 2218 1 3

P o s tu k u je  się  dwóoh. w sp  Im. w
z kapitałem po 5000 kor. lub jednego 
z 10.000 koron do interesu przemysło­
wego z zapewnioną k lientelą przez za­
warcie poprzednio umowy gw aranru 

jącej 424.000 koron rocznego obrutu. In s ty tu ­
c ja  ta  daje przystępującym wspólnikom zaję 
cie w charakterze kasyera i buchaltera z pła­
cą od 140 kor. do 160 kor. miesięcznie, nadto 

część zysku czystego. — P o tr z e b n o .  J e s t  
n su b o  w  ś r e d n im  w le k n  z kaucyą 1000 
koron, do prowadzenia in s ty tu c ji pracy w za­
kresie kobiecym. K andydatka otrzyma całe u- 
trzym anie nadto połowę czystego zysku otrzy 
manego z dozorowanej przez nią instytncyi, a 
pozatem jeszcze 6°/o °d kwoty na kancyą zło­
żonej. — Wiadomość A g e a c y a  L . K r u s s u -  
s k l e g o ,  K r a k ó w ,  W ały  R y n e k  I .  6 , I .  
P o le c  a. s ię  nadto do sprzedaży m ajątk i wię­
ksze i mniejsze we wschudniej i zachodniej 
Galicyi w pobliżu m iast i kolei. — D z ie r ż a ­
w a  d o n a o y jn a ,  z suchych dochodów opłaca­
jąca czynsz dzierżawy, jest zaraz w Królestwie 
Polakiem do wzięcia. — W szelkiej kategsryi 

służba do dyspuzycyi. 2215 1 3

Intratna kamienica
II-piętruw a o dwóch frontach w śródmieściu 
w Krakowie jes t d o  s p r z e d a n i a  pod korzy- 
sfnemi warunkami. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia listowne pod 2170  przyjm uje Ad- 
m inistracya „.Nowej Reformy11. 2170 3 10

ZaKupiłem na Węgrzech
w iększy  zbiór

W I N O G R O N
ze stałą, codzienną dostawą przez cały 
sezon, wskutek tego jestem w możności 
sprzedawać wyborowe słodkie i świeże

po nadzwyczaj niskiej konkurencyjnej 
cenie

! 1 A  i  1 5  c t .  z a  f u n t  ! 
a to już od 5go września. 
Winogrona Badeńskie,

„ VosIauskie, 
Melony (K aw ony), Śliwki Węgierki, 

Brzoskwinie, Gruszki Bery, 
Jabłka deserowe i kompotowe.

Na prowjncyę wysyła się w 5-kg. ko­
szykach. Z poważaniem

A n t o n i  S ie k a c z ,
2217 1 0 Kranów, Szewska Nr 2.

P  r  z  &  z :  t y s s l e a o e

l e k  t zy
f  t  t  ^  p o l e c a n e

|lfeK§| N a j l e p s z e  
p o ż y w i e n i e

c* a  i  &  o  i
z d r o w y c h  i c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k .  , 

O k a z a ł o  s i ę  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
w\ fcn i ot«ach, n i e ż y c i e  j e l i t ,  rofc 
w o ln i e n iu ,  z a t w a r d z e n i u  i t.d.
D  Ł l  &  C2 fi ś  w  i e  r n  i e  c h o w  a j  ą
s .ę  na  n i e m  i n i e  a o z n a j a  

z b o c z e ń  w 
t r  a  'w r i 0  n  i li. (

Dos t ać  m o i n a  w a p +e k a c h  *  J  ^ 1V* - 
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  t f f
F a b r y k a  R . K u f  e k e ,

B e r g e o o r f  ■ /
H a m b u r g  i w i e d e n . i .

Zegarek precyzyjny „Glashiitte“.
N a jd o k ła d n ie j s z y  c h ó d !

Zupełnie płaski kawalerski zegaren kotwicowy 
remontoar.

Szczelnie zamknięte, a więc przed wejściem kurzu i 
wody zabezpieczono, a przez to i wpływom ciepłoty 
nie ulegające w nętrze precyzyjne, o 15 kamieniach, 

z chodem kotwicowym, na tarczy widzialn}m. 
5-letnie pisem. poręczenie za dokładny chód Cena 

-,.-y zegarka stalowego 28 koroo, srebrnego 35 koron, 
D z podwójnego złota (koperty obciągnięte mocną

t, p łytą z prawdziwego złota, a więc nie pozłacane) 
z (25 letniem poręczeniem za wygląd złota, nie 

|  dającego się rozróżnić od zegarka z litego złota, 
tylko 40 koron. Z 14 karatowego złota 110 koron. 
Łańcuszki z podwójnego złota najmodniejsze po 

8 koron i 12 koron, stosownie do wagi.
W ysyłka opłatna i wolna od era po otrzymaniu 

należytości lub za zaliczką przez

Uhrenhaus „Chronos4, w Bazylei (Szwajcarya).
L ist do Szwajcaryi kosztuje 25 li, k a rta  korespondencyjna 10 h.

Korespondencja we wszystkich językach. 2195 1 0

Dla morawskiego krajowego Zakładu ubezpieczeń (ubezpieczenie na życie,
rent i ludowe) poszukuje się

G eneralnych agentów
i zastępców pod nadzwyczaj korzystnemi waiunkami. Zakład pozostaje pod 
nadzorem Sejmu i pod pośredniem kierownictwem Wydziału krajowego mar- 
grabstwa morawskiego. Bezpieczeństwo Zakładu ze względu na jego charak ter  

jako Zakładu krajowego jest niewątpliwe. 2224 i 2
Dokładne zgłoszenia przyjmuje jego Filia w Wiedniu, U ., Ob. Donauslrassc 101

Przez władze koncesyonowane prywatne

Muzyczne szfroty Maissr,
Wiedeń.

30. tuk szkolny. Zakłady dla wszelkich działów muzyki. Pierwszorzędne siły nauczy­
cielskie. Rocznie około 350. frekw entantów  z kraju  i zagranicy, /-miesięczny kurs 
urzyyotowawuzy do c. k egzaminu państwowego (w r. 1901,3 zdało ten egzamin 31 kan ­
dydatów tego zakładu, po części „z odznaczeniem"). Kurs dla kapelmistrzów 2-mie- 
sięczne kursa podczas wakacyi, Metodyczne kursu dla nauczycieli muzyki na fortepianie. 
Oddział teoretycznej listownej nauki. Prospekty wysyła i wszelkich w yjaśnień udziela 
kancelarya w W iedniu, VII l., Zieglergasse 29. Zamiejscowym wykaz mieszkań u ro­

dzin zaufania godnych. 2221 2

c x x x x x x x x x x i  g o o o o c o c  . & o o < x x x j ! * o o < x > o o o o o o o o < x x x i ; x x ; ;  

Zalecona przez T ow arzystw o lek arsk ie  k rakow sk ie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
w y ro b u  naszego , będącego pod k o n t ro lą  K o n rsy i  p rzem ysłow ej To­

w a rz y s tw a  lekarsk iego .
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w KraKOwie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece
J .  W f c w io r s k ie g o .  g  R z a o a  j chmurski w Krakowie,

2144 1 0 właściciele fabryki wód mineralnych.
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\ PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAfl MLEKO, PŁEG
nadaje jedynie ap tekarza C. BALASSY angielskie 

— — =  M L E K  O  O G Ó R K O W E ,  :— -
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

i W iedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t d., nadaje tw arzy dziwnie młody wygląd, jes t wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 1977 8 10
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa". 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka Z7G B T, E U C K E R A  we LWOWIE,
w PRZEMYŚLU: Apt. F  B R E Y E R A . plac .na

Bramie*4 L. 4.

Faydło Schichta
. J e l e ń *

V y

- z— _ '.wL-t
' ~.*r'i —~*tv. * '

Z n a k :
N ajlepsze  , n a j ­
w y d a tn ie jsze  i 
d la teg o  n a j ta n  
sze  mydło. Nie 
z a w ie ra  żad n y ch  
szkod liw ych  do­

m ieszek

, K l u c z 4

SA*

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e !  932 13 20

Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko 
„Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron.

wwthttwoooooct 0 0 0  GGGGGGGGGGGGG GGGGGGGGGG

S z k o l a i  ^ s i ł ń c ó w
w  K r a k o w ie , ul. G ro d zka  L 50, I  p ię tro ,

ZD ZISŁA W  aitUSZCZTŃSK I
udziela lekcyj tańców i przyjm uje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie w yłączając naw et 
braku słucha, a ciesząc się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 
uznania; swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstronnego, a zarazem o po­

lecenie go swoim znajomym. 2154 3 0

ń o o o o o k jł0 o a i> o * o * c s » o * o o o to tó ' n  t a r
M A G A Z Y N  Rok zaloŁ 1831..

JBN R Y K A  SdiJW ARZA
Kraków, Grodzka 13, telefon Nr 43,

P O L E C A

O G R O M N Y  W Y B Ó R  N O W O Ś C I .
Ndjnowsze wełny zimowe 120 ctm. od K 
Najnowsze jedwabie „
Najmcdhł^sze saki watowane „
Chustki wełniane zimowe duże „
Chustki do nosa „

Barchany i flauele w najlepszym guście i
bardzo nizkich cenach 

Płótna langerorowskie i bielizna stołowa po cenach fabrycznych.
PRÓBKI NA ŻĄDANIE. 2216 1 7

2*20 za metr 
2-20 „

3 0 — .,
7 . -
3'— za tuzin 

najnowszych deseniach po

Lękawiczki własnej fabryki
poleca firma

JV! A I B W I C Z
Kral;<nr, u l.  S zew ska  U 2.

Szanownem Pan'om poleca się równocześnie na miejscu Z iA .X Ł < A L I >  
I W O D N I A R S K I , zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

W  A  X  I>  A .  '$$351 2183 3 o

s m u k ł ą
być przy równoczesnem utrw aleniu  zd row ia , trzeba 
zażywać otrzymywane z roślin praw uziw e w schM nle 
K E O P L E  F £ .£ .  Znika otyłość, zi.ikają w i elicie bio­
dra, a pojawia się smukłość młodocianego wioku, har- t 
m onizująca figu ra , wdzięczne formy bez zmi »ny w 
sposobie życia. Zupełnie bezpieczne leczenie w otyło­
ści. Przyjemne, proste zastosowanie. Kiepotrzeba le­
karstw . Niepotrzeba dyety. N aturalny przetwór ro­
ślinny , z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia.

Działanie naturalne. Tylko pochwalne uznania.
Krople t e , uznane przez powagi lekarskie za dobro.

Fo używaniu. PowodLią smukłość, na zdrowie jednak szkodliwie nie Przed używaniem.
działają, jak  niele innych wyrobów. Nie przeczyszczają, 

lecz działają wprost na odżywianie i na komórki tłuszczow e, odm ładzają rysy tw arzy 
i przyw racają całemu ciału zwinność i siłę. aMf" N ie z a w o d n y  SK uteK  u  p a ń ,  m sź-  
o z y z n  i  d z le o l .  Cena wielkiej flaszki, w ystarczającej na długo, 5 kor., 3 flaszek 12 kor., 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka dyskretna i oclona za zaliczką lub po otrzym aniu należytości. 

Zlecenia przesyłać do M e d lo ln a l  - D r o g u e r l e  P e t r o v lc 8  U E lk ló a , B u d a p e s t ,
I V . ,  B e o s l - u t o z a  N r . 2 . 2122 1 0

Stawko o nowyir wynalazku
w ażnym  dla ^al^cyuh papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty , przyniosło wiele pożytku Ogółów

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryum fy, zrozumiałem więc je s t ,  że 
i fab rykacja  t u t e l i  c y g a r e to w y c l i  — czyni postępy w tym kierunku , lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem .

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doswi idezeniem uwieńczone 
zostały ostatniem i czasy zdumiewającym skutkiem. .U dało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu  znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

Salvesol.
Jestto  w a ta  c l i e m ł c z n a . m ająca tak  wielce pożądaną dla palących papierosy w ła­

sność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następ u jące , oti zymane w ostatnich czasach

U  Z  X  A  X  I  I I  :
WP. M r . f a r m .  W. B e łd o w s k i w  K r a k o w ie .

Z  przyjemnością donoszę W  P anu , ie od sza su, jak używam Pańskiej 
waty „ 8 A L V E S O L “, nie doznaję -przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po­
braniem pocztowem kilo waty „ S A L V E S O L .“

Z  w. p. Prof. .!>/* A n to n i  M a rs . 
Lwów, dnia 2 maja 1003 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe u zn an ie , jakiem  za wynalazek mój ze 
strony tak  wielce poważnej i kom petentnej zaszczycony zostałem , czynię to głównie i je ­
dynie w inieresie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1912 4 12

M r. fa rm . W Ł .  B E Ł D O W S K I .  

F ab ryk a  „N oris“ W ł. B ełd ow sk iego  w  rakow ie
poleca;

1000 s z tu k  t u t e k  „N oris“ ze S a l v e s o l e m ........................................... koron 2*80
1 p a k ie c ik  w a ty  S a l v e s o l .............................................................................  „ —*60
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zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 3 26

Jedzcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośna sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

P o d i » ó i  z  G a l i c y i  H o  H a m b u r g a  n i c  
t r w a  d ł u ż e j  j a k  2 4  g o d z i n ,  jeżeli się ją podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

F lota  Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
R ó w n i e ż  c e n a  p n z e p r a  w y  d o  K a ­

n a d y  j e s t .  b a r d z o  u m i a r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kauady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z  poważaniem

F A L C E  &  Co, H AM BURG
Brandsende 23 a.
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UL dr U f  I .  w starszym  w ieku , in te l ,  
mm  życzy sobie przyjąć m iejsce

u wdowca do wychowania dzieci i do zajęcia 
się gospodarstwem domowem. — Zgłosz«nia 
pod 2169 przyjm uje A dm inistracja  „Nowej 

Reformy*. 2169 3 3

Pianino czarne, nowe, bardzo do­
brej firmy do sprzedania.

Rynek główny 24, I  p. 2161 4 3

żeńskim
II. Straźyńskiej

p rz y  u licy  F ra n c is z k a ń s k ie j  1. 1
w p is y  p o w a k a c y j n e  rozpoczynają się od 
25 sierpnia. Przyjm uje się uczennice docho­
dzące tak  do klas jak  i na poszczególne, po­
jedyncze przedmioty i języki: franeubki, nie­
miecki, angielski, rosyjski, grecki i łaciński, 
a także na zbiorowe lekcye przygotowujące do 
m atury  g im nazja lnej i sem inaryjnej, oraz na 
2043 kurs bachnlteryi i krawieczyzny. 7 6

Jozef Machowski
uczeń  Prof. D ra  F r.  Bylickiego 

udziela lekcyj g r y  f o r t e p i a n o w e j
niższej i wyższej w zakładach nauko­
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22

parter oficyna. 2036 7 24

x ® x ® x ® x s x s x ^ x e @ x @ x ę x e x @ 3  c $ x © x

Słynne brzytwy 
A rbenza o 1

z ostrzami 
składanem i 

2 , 3 , 4 , 5 i 6 
ostrzami

1 tejże firmy n o ź y lr l  d o  n n g n lo tk o w

poleca W .  I i  A L S K I ,
2140 handel żelaza, Kraków. 69 o

N a jta ń s z y  c h r z e ś c i j a ń s k i

przy ul. Karmelickiej I. 24 pod firmą

Tom asz K sią źczy k iew icz
wykonuje na zamówienia starannie wszelkie 
ubiory podług najnowszych żui nali z własnych 
i dostarczonych m ateryj. Uniformy wojskowe 
i urzędnicze, ubrania szkolne i czapki. Ceny 

bajecznie niskie! Wykonani*1 artystyczne! 
2059 7 10

L E C Z N I C A
Dra A. Tarnawskiego

t v  K o s o w i e  1996 9 20
za  K ołom yją, stacya kolei. Zabłotów, we 

wschodnio-południowych K arpatach ,

o tw ar ta  do końca październ ika b. r.
Leczenie fizykalno-dyetetyczne.

Dwupiętrową kamienico
z oficyną w Krakowie, sprzedam albo 
zamienię na realność w B ochm , T a r ­
nów ie, Nowjm Sączą. Ogród pożądany. 
Zgłoszenia pod adresem: E d m u n d  po ­
s te  r e s t a n te  K raków . 1948 4 5

DO W Y N A J Ę C I A

od Igo października 1903 r.
mieszkania składające się z 3, 4, 5 i 6 
pokoi z przedpokojami, kuchniami, ła­
zienkami i t. d., z komfortem urządzone, 
w domach przy ul Stachowskiego 1,3 I 5.

Na żądanie może być jedno z tych mie­
szkań wynajęte z msblami. 1940 11 15

i± b b b b b u d b b b d c

w 1 6 I I
Jadwigi Mayówny
kursa gimnastyki zdrowotnej dla dzieci, 
chłopców i panienek prowadzone będą 
przez uczennicę Instytutu Centralnego 
Fróken Ekeloff ze Sztockholmu. Lecze­
nie ortopedyczne j ik lat ubiegłych pod 
kierunkiem lekarskim prof. dra Kadera.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
między 10— 12, 3— 5 godz. przy u l .  
ś w .  T o m a s z a  1. I S ,  I piętro.

2179 a 6

■ ' 1 sp ^  t f ^ U 1

^ O T O R
gazow y z kom pletnem  urządzeniem, 
f irm y L a n g  &  Wolff o sile 6 koni, 
dobrze u trzym any , mało używ any, 
pod korzystnem i w arunkam i do 

sprzedania.
Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

miuistracya „N. Reformy*4. 2079 6 10

Pierwsza Droguerya 
F IR M Ą : J. Wiśniewski
W  K r a k o w i e ,  K t r a d o m  7 ,

poleca po p rzy s tęp ny ch  cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy,
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda Prof. CybulsKiego, najlepszy śro­

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zębów, Pudry krajowe i za­

graniczne,
Perfumy francuskie;
Woda kolouska, Saszetki do bielizny; 
Środki przeciw wszelkim owadom; 
Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła według Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyrobu wła­
snego i zagraniczne. 1858 11 oS

Z Drukami Literackie,, (przedtem pod riimą Nowa Drukarnia Jagiellońska, w fL<;k,wie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L K. Górski.


